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Akuszerka 
przyjmuje panie potrzebują.ce pomocy. Pokoje od
dzielne i wspólne. Zapewnia się troskliwa opieka. 

Średnia 41 m. I. 
1453-d-l 

WARSZAWSKA PRALNIA CHElUCZNA, 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyjna-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

„H ELE N A," 
Piotrkowska Ili, w Łodz;,ł. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi-
ranki, portyiry, dywany, meble do prania i czyszczenia. 

Materyaly do dekatyzowania. 
Na żądanie w 24 godzin. 

639-r-O 

Rozkład pociągów. 

Wyohodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44"*, 1.12•, 

u.43, a.05•, &.02••, 1.28. 

Przrohodzą da Łodzh o godz. 1.091 5.0&, 

9-32, 10.23••, 3.52, 4.:8, 8.22*, li.-**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

oznaczaj!\ czas od & wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone •, nie mają bezpośre~niej komu

. łlikacył z Warszaw!\; pociągi, oznaczone **, slużą dla 

bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 

· p r z e s I a d a n i a s i Q w K o l u s z k a c h. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 15 listopada. 

Przypadkowo pJwołany do władzy, po za

mordowaniu prezydenta Mac:Kinleya, Roosevelt, 

coraz wyraźniej zarysowuje si~ jako mąż, w któ

rym streszczone zo8taly wszy11tkie ideały poli

tyczne współczesnej Ameryki, jak przyj'ito krótko 

nazywać Stany Zjednoczone. To też popu lar

ność Roosevelta wr.rastu z dniem każdym, a Sta 

ny Zjednoczone Ameryki północnej coraz silniej 

poczynają ważyć na szali polityki w:lzeehświa

towej. 
Wobec tego, ciekawą jest wielce wydana 

niedawno książka p. t. <Amcdca Ideals> (Ideały 

Ameryki), w której zebrano cały szereg mów i 

wynurzeń politycz.nych }3.oosevelta, przedstawia

jących niezmiernie cenny materyal do, wypośrod

kowania, co U uia pólnocno-amerykanska uważa 

za swój ideal polityczny, . 
Otóż zdaniem Roosevelta Stany Zjednoczone 

powołane tią do wielkich dzieł i one to trzymają 

najbliższą przyszłość świllta w swoich rękach. 

Roosevelt twierdzi, że Stany Zjednoczone po

siadają niezwykłe warunki, zapewniające im 

przewag~, ule tef. i wystawione' są na wielkie 

niebezpieczeństwa i dlatego powinny wystąpić 

z zasadą gorącego i silnego amerykanizmu, je

żeli chcą zaµewnić souic tryumf. Nie idzie za 

tern, auy i:Hany Zjednoczone dążyć miały do 

objęcia protektoratu nacl inue~i państwami amc

ryko.ńsk1emi1 ale powinny rzeczy ułoźyć tak, by 

żadnemu z pa1istw curt>pejskich nie wolno było 

postawić nogi na lądzie i na wodach llmery

kańskich. 

Patryotyzm poczytuje R<:>osevdt za niezb€id

ny warunek ogólnego rozwoju Stanów Zjedno

czonych, lecz pl'zestrzega przed szowinizmem na

rodowym, który stał si~ przyczyną wielkich klęsk 

dla wielu jut narod6w i państw. Lepszy już 

jednak, zdaniem Roosevelta, jest szowinizm, ni

żeli zupełny zanik UllZUĆ patryotycznych. 

Roosevelt wyszedł z łona pa1·tyi, którą w Sta

nach Zjednoczonych nazywają republikańską; 

w Europie nazwauoby ją zachowawczą. Zasad~ 

tej partyi jest protekcya handlu, odgraniczenie 

si~ od p~ństw obcych ołami i walutą złotą. Par

tya ta stworzyła nowożytne potwory kapitali

styczne, 8łynne <trusty, monopolizujące w rę

kach pewnych grup wytwórczość ze szkodą spo

żywcow. 

Do jakich zaś rozmiarów doszły owe "tru · 

sty," świadczy cyfra rocznego dochodu, słynnego 

dziś w świ:ecie finansów Pierpoota Morgana, któ

rą dzienniki amerykańiikic podają na 42 miliony 

dolarów. 
Prezydent Rl)osevelt, jako członek partyi re

publikańskiej, powinien być zwolennikiem tru

stów. Jednakże by:itry jego umysł dostrzega -

niebezpieczeństwo, tkwiące w ich rozwoju i do

maga si~ środków ustawodawczych przeciw nad

miernemu wybujaniu tych związków handlowo

przemy11łowyllh, obliczonych na wyzysk kon11u

mentów. 
To też sam 03obiście wyst~pił przeciw tru

stom podczas niedawno ukończonego strejku wę

gloweiro, podejmując si~ pośrednictwa na korzyść 

robotników, przez co ściągnął nn siebie niech~ć 

potężnego dziś w Ameryce Morgana. 
Widocznie jednak postępowanie Roosevelta 

było trafue i oddało wielką usług~ partyi repu

blikańskiej, co ujawniło się przy odbytych 

tylko co wyborach do kongre::iu Unii północno

amerykańskiej. 

Opozycyjna partya demokratyctna liczyła 

wiele na oburzenie ludności przeciw trustom, ich 

terroryzmowi i samowoli. Zdawato się nawet, 

że partya demokratyczna zwycięży przy wybo

rach clo kongresu i republikanów od steru rzą

dów usunie. 
I niezawodeie był1Jby się tak stało, gdyby 

I grane na wodach wyspy Midi. W wypadkach 

I tych u1lerza przedewszystkiern nitróvrnoniieruość 
µomiętlzy stratami, które rybakom włoskim pr1,y

czynili rozbójnicy morscy a represaliami, jakh:h 

za to dopuścił się rząd włoski. 
Bombardowanie wyspy l\Iidi i nader o.stl'e 

ultimatum, wystosowane w tej sprawie do \\'. 

Porty przez rząd włoski dowodzą, że istnieją za· 

mial'y daleko idące po za ukrócenie rozbojów 

morskich . . 
Jednocześnie rząd angielski występuje do 

Turcyi z ultimatum, którego celem jest wygna

nie wojsk tureckich z ziemi afridów. 

Dzialalność Włoch na morzu Ci:erwonem lrn

dzi wrażenie, jakoby rząd wioski miał zamiar 

dalej prowadzić okres zaborów, zapoczątkowauy 

przez Depretisa i poprowadzony l>ardzo niefor

tunnie przez Crispiego. 
Dziennik włoski <Seccolo>, niezbyt poważuy 

ale poczytny, występuje z tego powodu przeciw 

gabinetowi Zanardellego i nazywa politykę W loch 

na morzu Czerwonem awantura. Inne dzienniki 

opozycyjne twierdzą., że włosi,· uganiaj ąll się za 

rozbójnikami morskimi, wyslugują się tylko in

teresom angielskim, zogniskowanym około Ade

nu i Koweitsu. Dziennik znów wioski <Rei;to 

del Carlino> twierdzi, jakoby cala Arabia po

wstała już przeciw Turcyi. Wojska tureckie źle 

odżywiane i tropione chorobami ponoszą klęikę 

jedna po drugiej. Yemen dla Turcyi jest j.uz 

stanowczo stracony. 'furcya jest przek'ouan !. 

że mocarstwa, korzystając z jej kłopotów, po

dzielą t1ię Arabią. d{esto del Carlino> jest na

wet przekouanym, że stanął już układ mi~d1.y 

Anglią i W!ocbami, w przedmiocie podzialu · 

Arabii. 
Dzienniki włoskie półurzędowe przeczą te

mu a <Capitale> i <Tribuna> utrzymują, że Tur

cya niema najmniejszej pod~tawy do obaw. Wło

chy pragną tylko oczyścić morze Czerwone z roz

bójników, czem wynądzają przysługę nietylko 

państwom ucywilizowauym ale i samej Turcyi. 

Nie jest to jednak tajemnicą, że Włochy 

usiłują podnieść tradycye polityki Wenecyi, któ

ra dążyła do opanowania wód Azyi Mniejszej. 

:mody król jest podobno sercem i duszą po stro

nie owych planów. 
S. J. 

Ogólna. nie śmiałe wystąpienie Roosevelta przi~ciw tru

stom, uczyniło ono osobl} prezydenta niesłycha

nie populuruą w Stanach Zjednoczonych i zape- Pensye prof-esorów. .Ministeryum skarbu pro-. 

wniło zwycięstwo republikanom, któl'ych przesta- jcktuj e pod wyźszenic pensyj profesorów u ni wer

no utożsamiać ze zwolennikami trustów. sytetu ornz nauczycieli średnich zaldMlów n~u-

- Anglia i Włochy rozpoczęły ohecnie nad kowych. Podwyżka ta ma być nierównomierna, 

brzegami morza Czerwoneg•J cały szereg opera- a mianowicie: p1·ofesorowie b~dą podzieleni na 

cyj, których celem jest zesadowienie sili obu tych I kntegorye i stosownie do nich otrzymają różne 

państw na wybrzeżach Arabii nad morzem Czer- normy podwyżek. Pobierający dodatkowe wyua

wonem, należących obecnie do Turcyi. Świad- grodr.enia podwyżki nie dostaną. PrLeciętna wy

czy o tern dość wymownie cały przebieg zatar- sokość projektowanej podwyżki wyniesie 20 pre. 

gu Turcyi z Włochami w przedmiocie ukrócenia. I pobieranej czystej pensyi. Podwyżki wpl'Owu

rozbójników morskich i ostatnie wypadki, roze- dzone będą od września 1903 r. Budżet mini-
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stęryum podniesie się przez to o 2 miliony rb. 
Na rok 1903 wniesiono na ten cel do budżetu 
dodatkowo tylko milion rubli, gdyż, jak wyżej 
zaznaczono, podwyżki zaczną być wypłacuoe do
piero od września 1903 r. 

Wypłacanie pensyj. Mimo niejednokrotnego 
s 1arania i prośny ministeryum oświaty, aby pen· 
~yc nauczycieli szkól elementarnych, utrzymy
wanych przez zarządy mia~t', zgromadzenia gmin· 
ne oraz instytueye publiczne, wypłacano regu
la1 nie, do ministeryum znów zaczęły nadchodzić 
skargi o niewypłacanie pensyj nauczycielom. 
W celn usunięcia na priyszłość tego złego, za
rządzający ministeryum oświaty polecił kurato 
rowi okręgu naukowego wydać rozporządzenie, 
al•y_ inspektorowie szkół ludowych w swoich 
i:,pra~ozdaniach donosili o powyż1,1zych danych, 
a d.) rektorowie szkół w podobnych wypadkach 
:homunikowali się z miejscowemi władzami cy
wiluemi o zabezpieczenie interesów µrawnyGh 
szkól, w miarę odebrania o tern zawiadomień. 

Miejscowa.. 
Poswięcenie cmentarza. Wczoraj o godz. 2 

i pół po południu odbyła Hię urorzy~tość poświę-1 
cenia nowego cmentarza parafii ewangelickiej 
ś'~· Trbjcy, we wsi Doły, oddalonej o wiorst12 od 

1 
miasta. . 

Dz.ięki pięknej pogodzie, na zapowiedzianą 
uroczystość zgromadziło się kilka tysięcy osób, 
zarówno z Łodzi, jak i okolic. 

Na miejsce poś'.Vięcenia zajechało fi-ciu pa
strorów z Łodzi, mianowicie: Zygmunt l\Ianitius, 
jako przedstawiciel parafii ewangelickiej 8w. 
Jana wraz z członkami kollegium tejże parafii; 
µnstorowie R. Gundlach, P. Hadrian, A.' Gerhardt 
i L M:ij. 

l'o odprawieniu modłów, ~astosowanych ści
śle do uroczystości, rozpocz~ły się mowy w języ-
1. u pohkim i niemieckim. Przemawiali pastoro-
1\ it>: Gundlach i Manitius. 

Aktu poświęcenia dopełnił pastor parafii św. 
Ti bjey R. Gundlach. 

N owy cmentarz zajmuje 12 morgów przestrze
ni, w bardzo ładnej miejscowości. 

Okolony jest obecnie wysokim murem. 
Dotychczas na nowym cmentarzu nie pochowano 
i:tdnego ciała. 

Wobec jednak braku miejsc na starym cmen
tarlU, zarząd parafJi św. Trójcy postanowił roz
J>ocząć grzebanie zmarłych od 1 grudnia r. b . 

Ńa starym cmentarzu pozostaną tylko otwar
te miej3ca na. groby familijne. 

. Ohecnie cmentarz w Dolach przedl!tawia. plac 
l·lll'lty, nie zadrzewiony. Do zadrzewienia przy
~t~!Pią dopiero z wiosną r. p. G~ina e~ange- . 
licka św. Trójcy zamierza dołoiyc wszelkich sta· 
rali aby uowy cmentarz mial wygląd pięknego 
parku i urr.ądzony całkiem inaczej, aniżeli do
tyd1czasowe cmentarze. Wybór miejsc na groby 
uwzględniać będzie plan s"ytuacyjny sporządwny 
przez ogrodnika p. Dorna tak, aby w przyszło
ści nie zatracił projektowanej formy estetycznej 
parku z zachowaniem szerokości alei, odległości ' . jednego grobu od drugiego 1 t. p. . 

Według obliczeń, koszty ur1.ądzeuia nowego 
cmentarza, stosownie do zakreślonego projektu, wy
nos : ć mają około 401000 rubli. Pokryte one będą 
culkiem z funduszów parafialnych. Dotychczas 
spłacono zasiągnięte długi na wykonane już ro
uoty. Gmi.ua św. 'l'rójcy ma nadzieję, że za lat 
hilka nowy cmentarz puedstawiać si~ b~dzie 
Lardio okazale. 

Zwrot kaucyi. Rząd gubernialny piotrkowski 
oc:lasza, że kantor służących Witolda Lenca przy 
uliC"y Dzielnej M 2, został zamknięty 1 l lipc~ 
r. b. i że wobec tego · podlega zwrutow1 
tlmuż kaucya w ilości 1000 rb. 

Jarmark owocowy na rzecz Ochrony I od
b~dzic się 30 b. ro. 

Szkoła handlowa przy stowarz. prac. handl. 
Na ostatniem posiedzeniu rady pedagogicznej 
w szkole handlowej przy etowarzyszeniu subiek
tów jednogłośnie przyjęto wniooek inspektora 
tcjie szkoły p. Olszewskiego, polegsjący na tern, 
ahy na posiedzenie, mające si~ odbyć w sobotę, 
t. j. 22 b. m., zaprosić rodziców i opiekunów 
uc·lącej się w szkole młodzieży celem wspólnego 
z radą. pedagogiczną omówienia następujących 
k \\ ęstyj: 

1) Jaki rozkład codziennych zajęć w szko-
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le wobec lokalnych warunków jest najodpowie- dzialną pracę zarządu, pp. Halper i Grossgliick 
dniejszy? uważają wystąpienie tamtych panów za krok 

2) Jaki sposób zastosować przy ocenianiu wysoce nietaktowny, żądając od mówców cofuię-
postępów w naukach i sprawowaniu siq uczniów? cia swojego wniosku. Mówcy jednak w dalszym 

i:l). Ile czasu absorbuje uczniowi w domu ciągu domagali się zadośćuczynienia ich żądaniu, 
wykonanie zadanych mu robót? wskutek czego powstał zam~t, który trwał ni 

Stowarzyszenie nauczycieli. w sobotę we mniej ni więcej, tylko do godziny 1-ej w nocy. własnym lokalu odbyło się nadzwyczajne ogólne Prezes p. Ab, czując się tero osobiście dotknię
zgromadzenie członków stowarzyszenia nauczy- tym, złoźył mandat. Widząc to mówcy, cofnęli 
cieli chrześc., zwolane celem dokończenia wybo- swój wniosek z warnnkiem, aby na następuem 
rów do nowego zarządu, ponieważ dotychczasowy zebraniu § 39 został zasadniczo rozstrzygnięty. 
na posiedzeniu w d. 8 listopada r. b. zrzekł się Ogólne zebranie wniosek przyjęło. Teraz dopiero 
swoich mandatów. Sobotnie zgromadzenie zagaił przystąpiono do porządku dziennego. 
prezes stowarzyszenia p. W. Kokowski stwier- Punkt pierwszy opiewał: uczestniczenie 
dzając ilość głosów w sumie 69. N a przewod- w zjeździe przedstawicieli stowarzyszeń nauez.y
niczącego zebraniu powołano ua:>tępnie p. J. Wo- cieb1kich w Moskwie. Punkt drugi - wyb<>ry 
Janowskiego, który ze swej strony zaprosił na członków do biura pracy, i trzeci - wnioski za.
asesorów pp. Goetzeua i Rybaka, oraz na sekre- rządu i członków. 
tarza p. Kazimierza TomaszewskieD"O. Po prze- Co się tyczy pierwszego punktu, p. Ab wy
czytaniu protokołu z poprzedniego 

0
zebrania i za- tlómaczył zebranym w ogólnych zarysach cełl 

twie~·dzeniu go przez ogólne zgromadzenie przy- zjazdu, następnie oznajmił, iż poniewaź stow~
stąp1ono do wyborów, które daly następujący rzyszeuie nie jest w stanie wyasygnować sumy rezultat: putrzebuej dla delegata, zarząd zwrócił się z za-

PP.: W. Kokowski _ prezes (68 glosów) pytaniem do p. K<>nstnma, honorowego czlonka 
do zarządu jako członkowie pp.: A. 'l'omaszewski stowarzyszenia, zamie!łzkałego obecnie w Peters
(68 gł.), M. Nowacki (68 gł.) I. Żychlewicz (ti3 burgu, cz.y nie zechciałby reprezentować tntej
gł.), Ig. Wolanowski (58 gł), R. Tuliu 57 gł.) szego stowarzyszenia własnym kosztem, na co St. Musiatowicz (55 gł.). jako zastępcy pp.: Pęt~ otrzymał przychylu.ą e<lp~wiedi. Takie same 
kowska (JO gt.), A. Gabszcwiciówua (39 gl.), usługi zaofiarował i pre:i:es stowarzyszenia p. Ab. 
S. Merklein (35 gł.) i K. Kędzierski 30 gł.). Po- Ogólne zebranie z poa1~i~k.ewaniem przyjęło tę 
nieważ p. Kędzierski je;,t jednocześnie członkiem wiadomość, udzieliwszy zaira.ze-ro delegatom pew
komisyi rewizyjnej zrzekł się przeto tej godności, nych wskazówek, kt<kemi• kier&wać się powinui 
przyjm ując mandat zast~pcy w zarządzie. N a przy zabieraniu glosu n.a. z.je~dzie . Pomiędzy 
jego miejsce wszedł do komisyi rewizyjnej p. innemi mają mieć na W'.Bględzie· polepszenie bytu 
M. Olczak. Tym sposobem więc ~vybrany zo-slał malery"alneg•1 nauczycieli1 wog.ó·le i unormowanie 
ponownie dotychczasowy zarząd z bardzo małą stoi:mnku nauczycieli d<> pubHe'.Buośei. Nast~pnie 
tylko zmia:l'l·ą. Prezes p·. Kokt>·w.::ki popmsH starać s!ę .u ~dno!rnych• włac&: o t(), aby dz~eci 
o krótką przerwę i udał si~ dlo o<l'dzielne"'o po- nauezyc1el1 zydów był~ ptiz:y.Jm!'.„wane u~ g1m
koju z członkami zarz~du na naradę. Poi:i kró-t- ; na~yl>w, i;zkół handlowych· wog.ó.t~ zakładow śre
kiej chwili zaJl'Zad powródł, pticzem '.Cal>rał g:łos- . durch naukow!ch p.onad ust~nO•WIJl}lilą norm~ pr~ · 
prezes, stwierd~&~jąc w rezultaiei-e wyb&rów p<>· ~ centową,-wy~ednac . wneszc1e· p.raiwo zamieszk1-
wrót zaufania do· zarzadu1, za eo· też podzieko- i wun ia w .całeJ Rosyi. . . . . wał zebranym i poprosił wszystkiich o· d(tł)oż~uie· , Do. ~rnra pracy wstą:p1h J:a.k<> rzłonkow!e 
wszelkich starań jJ pracy dla dlobrn imsllytucy~ p~.: l\lm1~ 3 l gł., &muelsolta 30 gł., Lewm 
z pominięciem jakichkolwieki o:;obisłych· wz~ęd0w. 12 głos~rr: 1 ·. . , . Nast1tpuje wniosek, mający stanowić wskazówk~ Na.Jdiad1wsz.ą sprawą h:rli punkt. ostatni. Pre-
dla dalszej działalności za1,~a<lu, mianoV""icie cz I z.es stowarzyszema p .. Ab. z.a.lr.omnimkował obe~. 
na następnem ogólnew zgr~madr1.-cnłu mają- &i~ ! »!~· ~e ogólny stan. fou~so~y . stowarzyszyorn. toczyć obrady podług porządku dizienueg:o• po- . na~wa~bY, moin~ było w1~GeJi mi ... kryty_cznym, 
przedniego, czy też mają się roi-począć od }cg.o .. gdyż c1ązy na. lllem drug. około. _4a0 rubli, ~t6-
puuktn, na którym zostało · w dluiu· g; b. m. pt•z.er- ~eg? z~rzą~ mema cz.em. ~apla<nĆ. ~au~zyciele 
waue Ogólne zgrnmadzenie· z.adeoydlował'o, ż-eby znaJdnJą s1~ w. tak krytya~oom po~~zemu ma-
na następu em posiedz1lnin puohliczniie j:niii tylk<>· 1 teryalneu_i, ze me są. w stame-. zapłacie zaleglych 
przedy:!putowano instrukcyę d!a delega.te. na z.ja't.d• slda~ek i rat o.d .ud~1~lon~ch. llm pożyczek, a n~
w Moskwie, żeby wreszuie dokona.DO· wyborów domiar _zł~~o u~ehtosctw! gospodarz domu, w k~o
tegoi delegata, a resztę_ punktów,. aiby uznfi~ za. · >·ym n~iesn Sl'1 obecme· loka1 stowarzysz.en1a, 
zatwierdzone. Na tem. zakońcrono posi<edrt.e:nie wystąpił ze skargą do. ~·U·~ ~hy. mu zaplacono . 
0 godz. 11 min. 45 w oocy. ko~or?e za ~w.artał bte~y„ po.mimo, że zarząd1 

• .. . ~· w hśc1e 11wo1m prosił , p' B... eo wstrzymanie si~ , Ze stowanys~ema. nauoi111rnłt ~ DlO'J,L v. egzekucyami aż do l i-go· ~1ty<1:znia, do któreg.o -'Y obec _bardzo wa~nych1 .spr~w za11ząd zwoła.l po- c:&asu spodziewane są ''rpŁywy, jakiemi zamie-
s1e.d~eme ina g.o<lz1nę dm~w1ątą, 17ni.ezasem O• go-:- rAono uregulować wzmiAa.nk@owauy dług. Pau B. 
dzm1~ 10 /.2 ~ieczore_m. me byl0· Jie~cz.e :uia sa]1 snadź ma twa.11de serce,. sk.G11"Q. nie współczuje ))ie
pr~epuianeJ ustawą hcz.l>y_ os~b, ba.k. że- IH·~-wo~, dnym . nauczy.<tielom. 
dmczą~y ogó_lne~o zebra-n-13: p .. S'hWeJ<e~F 0·1lY!f011z.yh Zastanawiano się n.ad! ro2maitemi sposobami, 
zebrame dopiero koło .111-eJ. doraźnej p0mocy i płZyj,'ti©i 3 wnioski: l1obro-. 

Sekr~tarz p. S·t~uelsoblłl p11z.ec~yta! piro1lo-kuł wolne of1uy, zebran~ n.a. posiedzeniu drogą sub
poprzedme~o zebran:ta., z któn~-g.g._w1daf.'~ ie· o.gó~- skrypcyi, 11edukcyę w_ydatków do minimum ii 
ne zebrame polec1ł0- zar~ąd.ow1 w!prac<>wame urządzenie- balu, w ~1u osiągnięcia doch.oou. 
n~wego systemu ~yoorów. Il FO:aesta1ne 1Lo <Y.don- N a nem posiei.benie zamknięto. Poz.ostał0 

· k?w stowarzyszema okólllll~a. :1 p.roohą, ab.~ oso- wnioski~ z. powodu ~żnej pory, odłożo&o do u.a
btstym wp~ywem p&starali s.~ę prz.ys.poraye sto- stępneg,"0- zebrania,~ "które obowiązkowo powia.no 
warzyszenm członków. się odb.y~: jeszcze: przed rocznem ~.-.óluem ie. Zarząd jednak, zajęty ważniejszemi sprawa- braniem, 
mi, tego nie pr:1ygotował, co dało powód pp.: 
Lewinowi i Drej,sensztok<>wi do wszczęcia kwe
styi, która mogła pociągnąć za sobą bardzo 
przykre skutki. Mówcy domagali się i to w spo
sób prawie brutalny od obecnych, aby wyrazili 
zarządowi w protokułe naganę za to, że nie 
spelnił jakoby rozka·1.u ogólnego zebrania. Zna
leźli się jednak tary, jak pp.: llalper i dr. 
Grossgliick, którzy stanowczo protestowali prze
ciwko takiemu żądaniu, dowodząc, ie ogólne ze
branie sprawdza czynności zarządu, a nie kryty· 
kuje; protokuł poprzedniego zebrania hył prze
czytany w tym celu, aby się przekonać, czy nic 
został pominięty przypadkowo jakiś szczegół, o 
którym była mowa na zebraniu; 2) że zarząd 
powinien legitymować się ze swoich czynności 
na ogólnem rocznem zebraniu, w żadnym zaś 
razie na kaidem posiedzeniu, na którem rozpa
truje się sprawy, będące na porządku dziennym. 
Biorąc zaś pod uwagę bezinteresowną i odpowie-

Wieczornica. stowarz. majstrów fabrycuych. 
Zanąd atowau. wzajemnej pomocy majstrów 
fa.hryc~nych ujawnia ciągłą dążność dó jedno
CJtmia stowarsyszonych i w tym celu stllra się 
od CJtasu do c:aasu organizować różnorodne zaba_. 
wy towarzyskie, wieczornice mieszane, przedsta
wienia amatorskie i t. p. 

Jedną z s~eregu tego rodzaju zabaw, wyróż
niającą się sadeczuym na!rtrojem i zuacznem 
ożywieniem, była aobotnia wieczornica, połączo
na z tańcami. 

Wieczornica, a raczej wieczór instrumental
no-wokalny, był bardzo urozmaicony i spr a wił 
na sluchacz::ich bardzo sympatyczne wrażenie. 

Z produkcyj instrumentalnych dodatnio wy
padła gra na fortepianie p ny Stanisławy Ja
rosławskiej, która wykonała kilka utworów 
Chopina i Grie~a. Przyjmowano ją nadzwy
czaj życzliwie. Śpiew miał przeclstl\wiciela w o-
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sobie p. Potemski~go, deklamowali: panna Trusz

kowska, oraz pp. Karliński i Żukowski. 

Wszyscy wykonawcy wywiązali się z zada

nia jak~ajlepiej, zwłasz~za p. Żukowski, którego 

monolo~1 _odznaczały się doskonałą dykcyą i 

zrozumiemem- ducha utworów. 

Po koncercie rozpoczęly się tańce, które 

trwały do godziny 8-ej rano. Wodzirejem był 

p. Wołkowski. Do pierwszego kontredansa sta

nęło 80 par. 

Koncert. W dniu 20 listopada r. b. w sali 

koncertowej przy lll. Dzielnej odbędzie się kon

cert 8-letniego pianisty Miecia Horszowskiego. 

Opóźnienie pociągu. Dzisiejszy pociąg kolei 

kalisko-łódzkiej przyu)'ł na stacyę Łódź ze zua

cznem opóźn :eniem tak, że tu urządzono krzyżo

wanie si~ pociągów i dla tego pociąg wy

szedł z godziunem opóźnieniem. Pociąg z War

szawy stanął w Łodzi w swoim terminie. 

Ruch na kolei warszawsko-kaliskiej bardzo 

wielki, przy kasach i w wagonach tłok, potrzeba 

będzie koniecznie wprowadzić drugi pociąg. 

Kolej kaliska. W pierwszym dnin otwarcia 

ruchu na kolei kaliskiej sprzedano w kasie bile

towej na obydwa pociągi za 171 rb. 79 kop. 

biletów, kasa zaś bagażowa przyniosła 1 rb. 

58 kop. dochodu. Dochód ten ze stacyi Łódź, 

jak również z całej kolei, irlzic na dobro głó

wnego inżyniera budowy p. Kazina, który znów 

ze swej strony ponosi wydatki na eksploatacyę 

drogi. Stosunek ten trwać będzie aż do czasu 

objęcia calej linii przez .. towarzy.stw? kolei wie

dt!ńt!kiej, co ma nastąpw w kw1etmn. Dla na

szych przemysłowców ważną będzie ta wiado

mość, źe ruch towarowy rozpocznie się za 3-4 

dni, przesylka towarów jednak uskuteczniać się 

będzie tylko w komunikacyi wewnętrznej, t . j. 

od Warszawy do Kalisza i odwrotnie, licząc, 

rozumie siq, i pośrednie stacye. Towary muszą 

być z góry opłacone przez wysyłającego, czyli 

frankowane, przyczem zarr.ąd drogi nie odpo

wiada za terminową dostawę. Stan ten ulegnie 

zmianie również dopiero w kwietniu. 

- W piervn1zym pociągu, dążącym w stronę 

Kalisza, w Siernd7.n odczepiono wagon II klasy, 

ponieważ zagrzała się w nim oś. Wobec tego 

pasażerowie zmuszeni ZC'stali przesiąść się do po

zostałych trzech. Tymczasem skład pociągu nie 

może być powiększony, albowiem druga partya wa

gonów nadeszła dopiero w tych dniach i wagony 

muszą być najpierw wypróbowane. Na tutejszej 

stacyi niż~za służba 1:1ie jes~ je~zcze dos.tatecznie 

wprawiona w zakresrn sweJ dz1ałalnośc1, z tego 

też powodu zawiadowca stacyi z dwoma pomo

cnikami muszą dawać na wszystko pilne ba

czenie. 

Brak praey. O duiej ilości ludzi, poszu

kujących źródła zarobku, dowodzi to, że e 

koncesyę na bufet na stacyi Łódź kaliska stara

ło &ię 176 osób, w tej liczbie przeszło 40 z na

szego miasta. 

Sprzeniewieuenie i ueieuka. Od lat paru 

pracował w charakter~e pom?cnika g~ównego 

kasyera tow. akc. < \\ arrant> ~ ~7-letm .Raf~ł 

Ziege. Przez jego r~ce przechodziły codz1enme 

znaczne sumy, z których wieczor.em .zdawał 

zwykle rachunki gl~wnemu ~asye~ow1. Nrnzależ

nie od rozporządzama gotowizną, Jaka wpływała 

w ciągu dnia do. kasy ban~u warrantowego, 

młody Ziege, pracując w w1dzrnl.e t. zw. frach

towym, miał prawo wyp1sywac przekazy, na 

podstawie których asygnowano z kasy sumy, 

przeznaczone na wykup z kolei łódzkiej towarów 

nabytych od interesantów, którzy złożyli w banku 

uprzednio listy frechtowe. . . 

Okoliczność ta posłużyła Rufo.łowi Ziege do 

prowadzenia od dwóch lat systema.tycznej mal

wer,mcyi, polegająeej na '.ał:3Z?wamu przeka~ów 

i listów frachtowych na fikcyjne towary, Z1ege 

asygnował sumy na z.ak~1p tovrnró~, wypisywał 

przekazy i sam· osob1śc1e podnosił ~ ka~y go

tówke pod pozorem, że sam udaJe się na 

kolej,'' w celu wykupienia towaru i złożenia go 

w skladacb b!łnku wan-autowego. 

Cała manipulacya obracała się wyłącznią 

prawie w rękach Rafała Ziegego, gdyż tylko 

podpisy na przekazach kładł główny kasyer, 

nie domyślajac się wcale żadnej malwer.;iacyi. 

Malwers~cya ta trwalaby może jeszcze dłu

żej, gdyby nie wypadek, ii pracownik biura p. 

Askanas, który przystąpił do wyszukiwania pe-
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wnych danych do jakiejś tranzakcyi lecz nie 

mógl ich zualeść, mi.mo istniejących dokumen

tów, jak przekaz i list frachtowy na dany to

war. 
Skrzętne sprawdzanie ksiąg bucbalteryjuych 

stwierdziło szereg rozmai tych fałszerstw, które 

były prowadzone przez Ziegego od lat dwóch 

Tym sposobem Ziege sprzeniewier7.ył 14 ty

sięcy rubli. Wiadomem było, że Rafał Ziege 

prowadził życie hula~zcze, wydawał dużo pienię

dzy. !'ubierana pensya rb. 1,500 nie wyetarczała 

na zaspokojenie wszystkich potrzeb. Młody Ziege 

miał uliższe stosunki z guwernantką francuską 

N., która podobno kosztowała go bardzo dużo. 

Dla nit•j on to dopuszczał się tych fałszerstw. 

Dowiedziawszy się, ie zarząd biura wykrył 

malwersaryę, Rafar Ziege obawiając się kary, 

jaka czekać go miała, uciekł zagranicę. 

Obiegają pogłoski, ie wspólnie z Rafałem 

Ziege ulotniła się i owa guwernantka N. 
Jak uas informowano, młody Ziege ucieka

jąc z Łodzi, zabrał ojcu swemu pewną suruę na 

drogę. Wysokość tej sumy nie jest je1:1zcze usta

lona. 
Dar. Inżynier Stebelski podarował szkole 

handlowej zbiór mine1·ałów z gór ural>!kicb, za

wierający okazy złotej rudy. Tym spo11obem 

gabinet mineralogiczny powiększony został przez 

cenne przedmioty. 

Zgon. Wczoraj na cmentarzu 

pochowano zwłoki ś. p. Teodora 

starszego majstra kotlarskiego 

w dziale metalowym. 

ewangelickim 
Schopke, naj
i fabrykanta 

Bilety abonamentowe. Grono przemysłowców 

warszawskich wystąpiło do zarządu kolei warsz. 

wiedeńskiej z prośbą o ustanowienie ruiesięcz, 

nych uiletów w komunikacyi Warszawa-Łódź 

i odwrotnie z ustępstwem 30 proc. Prośba ta 

odeslana zostala do decyzyi ministerynm komu

nikacyi. 

Na kolei obwodowej. Na kolei obwodowej 

łódzkiej na gruntach cegielni p. Krauzego budu

je się obecnie ciekawy pod względem konstrnk

cyi i kosztowny most z powodu znacznego po

głębienia fundamenti'>w w ziemi gliniastej. Most 

ten został zastrzeżony w kontrakcie przy sprze

daży gruntów na rzecz kolei ptzez p. Kranzego 

i służyć będzie do jego użytku dla przewozu gli

ny do cegielni. 

Wzór ortografii. Jako wzór ortografii i sty

listyki służyć mogą rozsyłn.ne tu i owdzie rekla

my drukowane przez pewną firmę z ulicy Dziel

nej. Reklama ta brzmi, jak następuje: ,,Handel 

porcelanowych, fajansowych, kamieunych i szkło 

szlifowannych naczyń jak równierz sprzedaje 

naftowych lamp i przyjmuje lamp do reperacje 

po cenuch umiarkowanych. 

Pożar. Wczoraj o godz. 6 i pól rano wynikl po

żar w posesyi, należącej do Epsteina przy ulicy Wscho

dnie.i nr. 15. Palilo się w &kladzie odpadków bawel

nianych, stanowiących wlasnośc Bemfa. Skład ten mie

ści się w dziedzińcu, w prawej oficynie. Szukając czegoś, 

robotnicy Bemfa świecili sobie lampą naftową, którą 

stłukli. Od rozlanej nafty wszczął się ogień, od którego 

zapalily się na~romadzone odpadki bawełniane. Wezwano 

natychmiast I i II oddzialy ochotn. straży ogniowej. Czyn

ny byl tylko I oddział, który pracował przez pól godziny. 

Straty nieznaczne. 

Bójki. Na ulicy i\Uynarskiej nr. 19, Idei Adler, 

lat 17. rzeźnik, zostal uderzony kijem, w~kutelr czego 

otrzymał ranę.-Na ulicy Wólczańskiej nr. 41, Maryanna 

Zbierak, lat 40, praczka została przez męża tak pobita, 

iż ma rany na g.l'.owie i twarzy.-Aa ulicy Drewnowskiej 

nr. 21, Jan Radny, lat 24, robotnik fabryczny, uderzony 

został mlotkiem i odniósł ranę glowy. We wszystkich 

powyższych wypadkach lekarze Pogotowia rany opatrzyli, 

pozostaw iając poszwankowanych na miejscu. 

Z ulicy. Na ulicy Widzewskiej nr. 2, spostrzeżono 

czlowieka, leżącego w ataku epileptycznym, mogącego 

mieć lat 35. Pu przyprowadzeniu go do przytomności 

przez lekarza Pogotowia, chory oddalil się do m;eszka

nia, nie wyjawiając swego nazwiska i adresu.- Na ulicy 

Długiej nr. 12, znaleziono czlow ieka, leżącego bez przy

tomuości, lat okolo 50: okazalo się, ż e jest zatruty alko

holem. Odprowadzono go do cyrku!u. - Takiem11 samemu 

wypadkowi ul egl Abraham J ewitz, lat 20. na ulicy Pod

rzecznej nr. 20. - Na ulicy 'Wólczańskiej nr. 73, Adolf 

Essig, lat 20, wskutek przewrócenia się na ulicy, odniósł 

skaleczenie czoła. W powyższych wypadkach lekarze Po

gotowia udzielili pomocy, pozostawiając poszwankowa

nych na miejscu. 
Przejechania. Na ulicy WEchodnicj nr. 53, Abra

ham Fiat, lat 5, syn stolarza, wskutek przejechania przez 

dorożkę, odniósl rany rą.k. - Na ulicy Piotrkowskiej nr. 

162, Gustaw Beker, lat 3L robotnik fabryctny, przeie

cbany zostal'. przez prywatny ekw ipaż. przyczem odniósl 

rany rąk i nosa. W obydwu tych wypadkach lekarze 

Pogotowia udzielili pomocy, pozostawiając poszwanko

wanych na miejscu. 

Wypadek. Na ulicy Przejazd nr. 46, Aleksander 

Wilmowskl, lat 4, syn utrzymującego magiel, przybliżył 

się do niej zbyt blizko, iak że odniól'. rany żeber i 

rąk. Lekarz Pogotowia rany opatrzyl, pozostawiając mal

ca pod opieką matki. 
Nagły zgon. Wczoraj w mieszkaniu Józefa Zaj

dlera przy ulicy Widzewskiej 1i 82 zmarła nagle slużąca 

Katarzyna A~broszctyk, w wieku lat 29, stal'.a mieszkan

ka wsi Rąbien. Przyczyna śmierci dotychczas nie wia

doma. 
W kłótni. Wczoraj o godz. 11 w poluduie w mie· 

szkaniu przy ulicy Skladowej nr. 22 Maryanna Stańczyk, 

w wieku lat 30, w czasie kl:ótni oblala gorącą kawą 

3?-Ietnią Maryannę Jacek, która uiegta bolesnemu oparze· 

lllU twarzy. Lekarz Pogotowia opatrzył ranę i pozostawił 

poszkodowauą na kuracyi w domu. 

Krwotok. Na ulicy Aleksandrowskiej m 75 Wil

h_elmina Blick, lat 49, żona r-abotnika fabrycznego, uległa 

s1lnegu krwotokowi. Lekarz Pogotowia udzielił doraźnej 

pomocy, pozostawiając chorą w mieszkaniu. 

Nagłe zasłabnięcia. Na ulicy Staro-Zarzew

skiej .Ni 14 Maryanua Kaczorowska. lat 32, żona stolarza 

znalezioną została w stanie gorączkowym. Po udziele~ 
niu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwiezio

na zo~tal'a do szpitala Czerwonego Krzyża. - Na ul. So

snoweJ nr. 15 Jan Piza.nowski, robotnik fabryczny lat 25, 

nagle zachorował. Odwieziony zostal'. przez Po'aotowie 

do szpitala św. Aleksandra. 
0 

. Złamanie nogi. Na ul. Aleksandryjskiej Ni U 

Cb1l Grodel, lat 8, syn robotnika fabrycznego, będac po

pchnięty!? w pa.dl. w ryn~zto.k i zlamal le ,~ ą nogę. Lekarz 

Pogot?w1a udz1el1l dorazneJ pomocy, odwożąc go do mi e

szkania na tę samą ulicę pod :>& 24. 

U~ryzionY. przez psa. Na ulicy Pańskiej nr.. 43 

Mikol:a_J Prok?lJe_w, ro~otnik z Ces~rstwa, zajęty przy 

budow1e drogi zelazneJ obwodoweJ, zostal: ugryziony 

przez psa, wskutek czego otrzyma! ranę nogi. Lekart 

.Pogo~o~ia ranę opatrzył, pozostawiając poszkodowanego 

na llileJSCU. 

Z sąsiedztwa. 

. Jubileusz. Trzydzieści lat pracy dziennikar

skiej i to w dodatku na. prowincyi wobec ua

szych stosunków społecznych, trzydzieści lat nie

złomnego stan.in na post.erunk.u publicystycznym, 

P.racy zmndneJ, często mewdz1ęcznej - to zdaje 

się .d.os~ateczr.a pr~y~zyna do P,odniesienia tej 

chwili 1 przypommema społeczenstwu o jubila

cie". Jes.t ni~ „Tydzień" piotrkow.;iki, który 

w grud~m . b1~żącego roku kończy i::O ty rok 

swego 1stniema, a redaktor jego p. l'.11irosła w 

Dobrzański 25-lecie pracy redaktorskiej i W)' 

dawniczej. 
Dotychczas nie posiadamy danych, stwier

dzających, w jaki sposób m. PiotrkólV zeehce 

u?zcić 30-letui jubileusz swego pisma, nie wąt

pimy jednak, że grono tamtejszej inteligencyi po

dejmie myśl obchodu i z uznaniem zaznaczy 11wą 

łączność z pismem, które przez taki szere.,. Jut 

stało na straży interesów miasta i dawal; po

karm duchowy Zanim dziejom na!lze"'o kolt!"'i 

i sąsiada" poświęcimy obszerniejszą ~zu':iauk~ 
przypominamy dziś w pierwszej linii piotrkowi~~ 
nom o jubilacie. 

-:-:-:-

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

* Doakonale grana w teatue Victoria st.tu

ka ,,Ahaswer'' powtórzona zostanie we wtorek. 

* W środę teatr nasz wyjeżdża do Pabia

nic i odegru tam w nowej sali teatralnej Próbę 

miłości'', krotochwilę z angielskiego w tłó~acze
niu p. Zofii l\Iellerowej. 

* W bieżącym tygodniu artyści teatru Vi

ctoria zajęci b1tdą próbami ze sztuk, w jakich 

wystąpi gościnnie p. Liide-Żmurkowa. Pierwtizy 

występ naznaczony zostal na nadchodzącą sobotli 

w „Intrydze i miłości". 

Wspomnienia historyczne. 

Poniedzialek, 17 listopada. 

1370 r. Koronacya Ludwika węgierskiego na króla pol
skiego. 

KALENDARZYK TEB.MINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIA.i:~"3KIE. Stanistawa Kostki. 

TEA.TR VICTORIA. "Ahaswer," dramat w 3 ak

tach Gabryeli Zapolskiej- Janowskiej. Początek o godz. 

8 wieczorem. 
.. CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz

k1eJ. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 



4 

- „.Ahaswer", sztuka w /3 aktach przez Gab1·yelę 
Zapolską. 

Jak ów żyd - wieczny tułacz, blądzący po 
świecie, wciąż szulrn przytułku i znaleźć go uic 
może, tak i mężczyzna, podniecony zmysłami, 
wciąż błądzi wśród kobiet, szulrnjąc wrażeń, któreby nakoniec w pełni zadł)woluić go mogły, i zualeść ich uie ,iest w stunie. Tuk chce mieć paui Gabryela Zapolska, autorka wystawionej w sobotę po raz pierw„zy ua uaszej scenie s?.tuki „Ahaswer", której pierwotuy tytuł był 
,,1Iitżczyzua''. 

Stosunek miłosny m~żczyzuy do kobiety, jak 
świat stary, zawsze był, jc1:1t i będzie przyczyną 
różnych powiktań, chociaż geueza jego nader prosta, oparta ua zasadniczem prawie przyrody, której geniusz odrodczy wciąż dąży do uwiecznien'.a gatunków. Lecz warunki społecznego bytowania ludów, obyczaje, wyniki cywilizacyj i t. p. przyczyuy, stosunek obu płci wikłają zarówno 
111~źczyzuę i kobietę, stawiają bardzo często w kt1l1iyi dramatyczuej, która była, jest i będzie nader wdzięcznem polem do uprawy dramatów, powieści i romansów na tak bujnej 
niwie. 

Zadanie atoli sztuki pięknej, kt.'irej jedną z najbogatszych form jest bezwątpieuia utwór sceuic,rny, polega na dążeniu do ideałów, lub też na przed.stawieniu wreszcie życia w przeróżnych jego formach takiem, jakiem ono jest w swej istoeie. Paui Zapolska tymczasem, pisząc „Ahaswera", zadanie to zrozumiała opacznie. Nie 
przed~tawiła nam bowiem ani idealu mężczyzny, :rni też · ideału kobiety, nie dała życia w jego 
iŁ:1totuym i zgodnym z prawdą przejawie. Któi b11wiem jest jej bohaterem, owym Ahaswerem 
milo~d. Człowiek duchowo marny, fi?.ycZ'Ilie 
zwyrnduiały, nerwowiec, który nawet samcem w właściwem tego słowa zna('zeuiu być uie umie. 
?\iewątpliwic jako typ przeciętny pewnej grupy mężczyzn, Karol ma racyę bytu w iyciu. Niezawodnie są tacy, jak on, motyle w miłości, dla których kobieta ma jeno wartość kielicha kwiatu, z którego skoro sok wypili, bez troski i wyl'lntów prt.elatują na drugi, trzeci i tak dalej, dop1\ki nektarem miłości nie napoją się do syta. 
J-:dnakoź. jako skrystalizowany typ przeciętnego tnt;fozyr.uy, biorąc pod uwagę icli ogół, Karol pani Zapolskiej odbiega .daleko od pruwdy ży-

56) 
Marion Crawford. 

Powieś& historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

(Dal~zy ciąg - patrz !\~ 262). 
Dnnstan roześmiał się. 
- Daję moje życie w zakład o uową tunike że tak zrobię, iż ten mur sam ustąpi, ale ,, • t 

• , • vrzyzu:iJę, ze pan tego uc:r.yrnc me moiesz. 
- Dlaczego? - zapytał Gilbert, pochylając 

~i~. aby lepiej uslyszeć jego odpowiedź. - Dla.<:z('go ja nie mógłbym utzynić tego, co ty? 
- Bo szlachetna krew nie może być zdolną do podobnego czynu, - odparl mlodzieniec z odcieniem goryczy. - Cóż, czy dostanę uową tu

nikę, jeśli uratuję życie lady Beatryczy i królo
wej francuskiej? 

- Dostaniesz, co tylko zażądasz, ale 
~pie:;z się! 

Dunstan pochylił się znowu i znowu coś 
podniósł z ziemi. 

- Jestem - rzekl - człowiekiem z gminu, a l<J równie jak pan pot.rufi1:t nara·1.ić życie dla kohiety. Jeśli zaś dopnę swego, to będę wolał do:::t tć miecz, niż strój choćby najkosztowniejszy. 
- Dostaniesz więcej, niż możesz żądać, -

rzekł Gilbert odmiennym nii przedtem tonem, -:.le jei.eli masz jaki sposób, to śpiesz się, na Bo);a, ho już ostateczny czas. 
- Więc żegnam pann. 
I zauirn Gilbert zdążył się opamiętać, j ni 
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konać może tylko rzeczywisty talent dramatoph1arski i umiejętne prowadzenie akc)' i w dyalogach, napisanyth żywo a zręcznie, półtonami pól s~ówkami, na tle codziennych trosk i 7.ajęć. 
Ze zaś postacie Elki i Niny żony Karola podpatrzone są dobrze, wzięte wprost z życia a teza rt.ucona śmiało, „A haswer'' pani Zapolskiej interesuje widza w wysokim stopniu. 
Dyrekcya naszego teatru wystawiła „Aha-

ciowej, jest płodem wyobraźni autorki, pajacem 
wystrzyżonym z papieru, poruszającym się wedle jej woli, sto~ownie do tego, za który sznurek pociągnęła. Toż samo Jnlia, ów w przekonaniu pani Zapolskiej ideał kobiety, jest również tylko płodem jej wyobrnźui, nastrojonym na ton kaznodziejski o fałszywych akordach. Przedew3zystkiem ta kobieta-człowiek, jak chce p. Zapolska, zapoznaje prawdę od wieków stwierdzoną, że n:ijważniejszem i najwznioślcjszem zadaniem kóbiety jest być matką nowego rodu, wychowawczynią nowego pokolenia. Odczuwa to instynktownie każda nie zwyroduiała niewiasta, nie wyrzeka się tego szczytnego zadania żadna, której dusza i ciało funkcyonują uormaluie, nie za
kużone niczem. Co innego, w jakich warunkach zostaje ona matką., w jakich spełuia swój obo
wiązek, dla którego stworzoną została. T11 wła
śnie leży bogaty wątek owych powikłań i kolizyj, służących autorom za wdzięczną kanwę do malowania wstrząsających nerwami obrazów, pełnych poetycznego uroku sielauck, wesołych komedyj, lub dzieł o głębokim podkładzie spo-

' swera" z wielkim pietyzmem zarówno pod względem urządzenia sceny, efektów po za scenąt jako też i obsady ról. W ogólnym tonie sztuka 
graną była bez z :trzutu i w wybornym zespole. W poszczególnych rolach przedewszystkicm p. Gromnicka święciła jedeu z tych tryumfów, które uprawniają aktorkę do miana artystki. 

łecznym. · 
Dopiero po za obowiązkami matki, kobieta

człowiek ma do spełnienia wiele innych zadań i prac, które ogóluy pożytek przynieść mogą, o ile towarzyszy im umysł jasny, umiłowanie dobra i piękna, oraz trzeźwy rnzsądek. 
Biorąc nawet Julkę taką, jaką ('lice mieć ją pani Zapolska-ezłovdeczeństwo jej kobiece, jej rozum i trzeźwy umylił bezwarunkowo podlegają zakwes tyouowaniu. Kobieta- czło ,, iek bowiem rozumna i trzeźwa nie dopuściłaby nigdy, aby mlodsza jej siostrzyczka, naiwne dziecko prawie, stało się ofiarą takiego Karola. Umiałaby ona obronić Elkę nietylko przed Karolem a.le i przed sobą samą, a przynajmn iej nie dopuścilaay do katastrofy przed ś l ubem. Gdy się jednak to stało, kiedy Elkl_l cierpi juź niewysłowienie, jako ofiar~• porzucoua przez nikczemnego uwodziciela, kobieta-człowiek nie 

rozprawiałaby spokoj1iie z Karolem, suując teorye miłości, lecz wprost w błowach energicznych wyraziłaby mu swoje oburzenie, napiętnowala go pogardą, na jaką bezwarunkowo z·t-1:1lużył. 
Pomii:nn to .,Ahaswer'', juko dzieło sceu:czne zbudowane prawidłowo , usceuizowaue ze zuajo

mo.icią rzeczy, chociaż autorka nie robi svbic zbyt wiele ceremonii z usuwaniem ze sceny lub wprowadzaniem D:l. nią swyd1 boh:i.te1·ów, przykuwa uwagę widza i od s:nnego początku aż do końca trzyma ją w wielkiem napię<'in, czego do-
Dunstan wsuaął się w tłum rycerstwa i zniknął. 

W chwilę później dziki okrzyk rozdarł powietrze i doszedł do wszystkich uszu: 
- Król zdradził krzyżowców! Król zdradził 

sprawę krzyża! 
Równocześnie prawie kamień rzucony wpraw

ną dłonią Dunstaua, tndił królewskiego kouia między oczy. Rumak 11piął się gwałtownie, lecz zanim ruszył z miejtica, wściekly okrzyk powtó
rzył się, a drugi kamień trufit już 8amego króla w piersi, spadł na siodło i stoczył się na ziemię. -'- Król zdradził nas! Zdrajca! Zdrajca! 

Podobny los często i:potyka wod·1.ów, gdy wiedzione przez nich za:;tępy znajtlą siq w nie · przewidzianem niehezp : cczeń;itwie i gdy ślepa trwoga wszechwładnie zapanuje nad niemi. Przed wydaniem okrzyku: "·1.dradził", Dun3tan wsunął się w tłum pieszych, gdzie nie był zuanyrn nikomu, a zanim drugi kamień padł na króla, on 
już prześliznął się w iunym kierunku, milczący, z zaciętemi wargami, rozglądając f-ię bystro do
koła swcmi czarnemi oozyma o tajemniczej głębi. Spełnił to, co miał spełnić i wiedział, co by go spotkało, gdyby go odkryto. Ale nikt nie 
zważał na niego. Całe oburzenie zwróciło się przeciw królowi ze wzrastającą wściekłością, na kształt szalejącej bumy. Byliby go ukamienowali albo rozszarpali w kawaly, ale starsi i doświadczensi, zatem chłodniej rzeczy biorący, otoczy li go murem, a w slońcu zabłysły dobyte miecze i groźne oblicza mężów, gotowych bronić swego prawego pana i króla. W jednej chwili zapomniano o nadbiegających germanacli. Cesarz ze swem wojskiem, święty cel wyprawy krt.yżowej, a nall'et sam krzyż - wszystko to naraz straciło 1moje znaczenie zarówno dla zaślepionego wście
kłością tłumu, jak dla rycerstw.a, gotującego się stawić opór jego krwawej zemście. Chmara zbrojnych parła wciąż naprzód przez następujące jedne na drugie szeregi, waliła się na kró-

Stworzyla ona w roli Julki kreacyę 
pełną życia, wyśmienitą w rysunku i kolorycie, najzupełniej usprawiedliwioną i uzasadnioną, opracowaną; sumieunie aż do drnbiazgow; co zaś uajważniej:izc wolną od tonu kaznodziejskiego, w który popuść było nader łatwo a co odrazu 
zrobiłoby z Jnlki sylwetkę papierową, nudną i mdłą rezonerką. Pani Gromnicka zaś nadała jej 
właśnie tę prawdę życiową., której autorka tak bardzo poskąpiła Julce. 

Szl'zerze też winszujemy tej roli artystce, która tembardziej zasługuje na uznauie, że w czasach ostatnich prawie w oc_zach czyni znakomite w swej S'l.tuce postępy. 
Pani Czaplińska również bardzo dobrte wy

wiązała się z roli Elki, którą odegrała z wielką szczerością, prostotą i przy pomocy dobrze ob
myślanych i dobrze użytyllh śro(lków technicznycg. Bylo w jej kreacyi wprawdzie trochę zawielc naiwności i pewna doza prostaczej szor
stkości w kouturncb. Całość jednak, utrzymana w jednol tym tonie, usposobiła widza dla Elki nader sympatycznie i god·11iła go z nią w tym kulorycie, jaki jej nadała pani 01.apliń~ka. 

P. Duuiu w roli Niny dowiodła, że posiada bezwarunkowo dnże zdolności sceniczue. R11la to bardzo trudna, grana przytem musi · być nerwami, co p. D Lmiu bardzo dobne pojęła i prze
prowadz[łt~ konsekwentuie w dwóch pierwszych aktach. W trzecim gra jej szwankowała nieco pod względem kolorytu, który był stanowczo za. ponury. I~toty takie, ja~ Nina, nader łatwo i nader jalikrawo przechodzą z jednego stanu dui;zy w drugi Tv też N ina zaręczona z innym i i;zczęśliwu, stanowczo w akcie trzecim powinna 
być jaśuiej:1zą. 

Wreszcie p. Kopczewski świetnie wywiązał 
się z roli Karvla, dyskretaie łagodząc kontury 
la i jego obrońców, zmuszając ich do cofania się coraz wyżej ku krawędzi, stanowiącej granicę równjny od strony jeziora. 

Sciśnięta ze . wszech stron królowa, straciwszy prawie nadzieję ocalenia swego pulku, uczuła nngle, iż ścisk z jednej strony ustępował stopniowo. Wyraz "zdrajl·a" przebiegał z u~t do ust, to z wściekłością, to z niedowierzaniem lub zaprzeczeniem, ale wśród stutysięczuego tłumu 'nie było człowieka, któryby go nie powtórzył. 
1 

Eleonora widziala swego małżonka, jak ustepo-

1 

wał pr'l.ed tlumem w otoczeniu konnego ry~erstwa, które go zasłaniało dobytą bronią. Wie-

i 
działa, że to był zarzut falszywy, z gruntu nieprawdt>podobuy i nie mający znaczenia dla uczciwych Judzi, a jednak jej serce wezbrało wzgar
dą dla tego człowieka za to, że jakiś szaleniec ośmielił si~ rzucić mu w oczy tę obelgę. W pocznlliu bowiem swej materyaluej i moralnej przewagi uważała go 1,:1 malowanego króla. a swoje małień~two za opłakaną pomyłkę i pra· gnienie oswobodzenia się od niego, stalo się jedynym celem jej życia. 

Przez jakąś chwilę patrzała w tę stronę, wytężając wzrok po nad falą glów, która wła
śnie zaczynała się poruszać. Jej klacz uspokoiła się nieco, lecz konie jej towar1,yszek wciąż jeszcze były niespokojne. Widziała, jak rycerze chcieli sobie utorl)wać drogę do króla i jak tłum pieRzych nie chciał ich przepuścić, coraz głośniej rzucając w powietrze wyraz: „zdrajca!" A lubo pogar
dzała swym małżonkiem, jednakże iustynkt wspólności rodowej wstrząsnął nią boleśnie wobec tego zuchwalstwa gmiuu i twarz jej pobladla, a gniew zawrzał w jej piersi. 

Mogla. się teraz poruszać z pewną swobodą, gdyż tłum wciąi ustępował, rozlewając się na kształt rzeki i rozdzielając u stóp wzgórza, na. którem spotykał go zastęp zbrojnych rycerzów, zasłaniają króla niezdobytym wałem. (D. c. n.). 
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zbyt ostro zarysowane przez autorkę, u;;prawie
dli wiaj ;~c pn.ez umiejętnie dol1raue i dobrze u
żyte środki techniczne to, co autorka zbyt po
bieżnie uzasadnić usiłowała. 

St. Łqpfilski. 

Znaczenie ekonomiczne 
kolei warszawsko-kaliskiej. 

~olej Warszawa- Kalisz, długości około 
25 0 wiorst., przechodzi przez guh. wnrszawską, 

piotrkowską i kaliską. W obrębie jej działal

nośd znajd nje się mniej wi~cej G,280 wiorst 
k wadratowych z ludno~cią około 600,000 dusz. 
Łączą c się w przyszłości, pomimo chwilowych 
iJrzeszkótl, z kolejami pru:ikiemi pod Szczypior

nem i pnecinając oko1icP-, w których gęstość 

za ludnienia wynosi 70-100 ludzi na wiorstę 

kwadratową, kolej warszawsko-kaliska, nie li
cząc vunklów krańcowych-Warszawy i Kalisza, 
pr1.echodzi przez cały sr.ereg miast: Błonie, So

chaczów, Łowicz, Łódź, Łask, Sierad ·~ i, prócz 
t ego, obsluży kilka większych punktów przemy

słowych, jak: Zgierz, Pabianice, Zduń1:1ka-Wola, 

Ilłns.,,ki, Opatówek i in. 
Rejon kolei kaliskiej odznacza s ! ę inten

sywuą kul1urą rolniczą i iarazem ogromnym roz

wojem przemysłowym. W pow. błońskim kolej 
przechodzi w pobliżu wielkich cegielni, w po
wiecie socboczewskim i łowickim obsłuży kilka 
cukrowni, jako też kilka go1·zelni i fabrykę che

miczną w Łowiczu. Następnie kolej przecina 
bogaty rejon fabryczuy łódzki między Zgierzem, 
Łodzią a Pabianicami. Na przestrzeni od Lodzi 
do Kalidza kolej, oprócz położouych w okoliry 
jej licznyeb gorzelni i cegielni, obsłuży także 

znajdujące się w Zduńskiej-Woli, Opatówku i 
w Kafozu wielki~ fabryki sukna i zakłady tkac
kie. W ogóle, z chwilą ukończenia budowy ko
lei, przemysł m:ejscowy iyskuje bardzo wiele i 
może się cigromnie rozwinąć. 

Największe znacicnie niewątpliwie nowa ko
lej będzie miała dla gubernii kalit1kiej, nie po
siadającej dotychczas komunikacyi kolejowej 
w swoim ohr~bie. Oprócz miejscowego, kolej 
warszawsko-kaliska może mieć także pewne zna

czenie tranzytowe, gdyż w połączeniu między 

kolt>jami tutejszemi a zagranicznemi będzie naj

krótszą drogą dla ladunków, wysyłanye:h z za 
Kowla lub z ia Brześcia na drogi .zagraniczne, 
obsluo-ujace ogromny rejon, vr który wchodzą: 

Pozn;ń, • lfamburg, Wrocław, e:z~ść szląskiego 
okreo-u górniczego i cała Saksonin. Dlatego ca
łego"' rejonu kolej kaliska będzie również naj

krótszą drogą w komunikacyi z Warszawą i 
Łodzią. 

Według obliczci1, wyniki eksploatacyi kolei 
Ęaliskiej powinuy liyć następujące: 

Dochód brutto linii Wnrszawa-Łódź-Ka
lisz wyniesie: 

Przewóz ładunków miejscowych w ilości 

43,325,000 pudów . . 636,000 rb. 
Przewóz ładunków tranzyto

wych w ilości 24,100,000 pu.dów 
Doch11dy dodatkowe . 
Prze\róz podróżnych . 

1,338,000 n 

277,000 " 
720,000 " 

Razem 2,971,000 rb. 

Roszty eksploatacyi komisya przyjęla w wy
sokości 60% dochodu brutto, to jest w sumie 
1,782,600 rubli. C1,ysty dochód wyniesie zatem 

1,188,łOO rubli. 
Koszty budowy linii vVarszawa-Łódż-Ka

lisz obliczono ua sumę 18,000,000 rubli, po do
daniu zaś procentów ia czas budowy i ko
sztów realizacyi, kapitał budowlany wyniesie 

19,500,000 rb. Tym sposobem dochód czysty 

obliczono na 61 l %. 
W każdym razie obliczenia przypuszczal

nych dochodów linii kaliskiej, wydają się w pierw

szych latach eksploatacyi kolei nieco przesadzo
ne. Tuk naprzykład obliczenie przypuszcza, że 
ws.zystkic ładunki, przewożone obecnie między 

Warszawą a Łodzią, w kierunku przez Koluszki, 
przejdą na nową linię, tymczasem ta ostatnia. 
jest t.rlko o wiorstę krótsza od istniejącej linii, 
wedłn"' zaś wszelkie;o prawdopodobieństwa ła

dunki 
0 

podzielą si~ między obu kierunkami, sto
sownie do położenia i wygody stacyj obu kolei 
w Warszawie i Łodzi. 
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Nowa kQJej, przynajmniej ~ pierwszych 12.-1 wić się .życia. yr rze?zyw!stoścr. 9 ~ier~nia ~fa

taeh jej cksploatacyi niewatplhyie odbierze cięść lecki usiłował odebrac sobie życie 1 lezał kilka 

łsdunków kolei wa;.:>zawsko-wiedeńskiej i łódz- tygodni w , szpitalu. Kula pozostała mu w gło
kiej, wskutek czego spodziewancm je1>t pewne wie gdyż w szpitalu jej nie wyjęto. Przyczyną 

zmuiejs:rcnic dochodów obu tych kolei. zamachu samobójczego jako też zamae:hu morder-

Budowa kolei warszawsko- kaliskiej była czego ma być nieszcz~śliwa, a gorąca miłość. 

rzeczą. gwałtownej potrzeby i niecierpiącą zwło- z Poznania. 

ki; ten wzgląd zdecydował o powierzeniu tej bu- Na ostatniem poi!iedzeuin wyborców pol-

<lowy przrdsi~biorcy prywatnemu. ~kiuh w i::prawie przysiłycl.i w.vborów do rady 

Wybór priedsięb;orcy budowy kolei padł na mieji>kiej, scharakteryzował p. l\Iichał Wi~ckow
towarzystwo ko lei warszawsko-wiedeńskiej, da- ski dyrektor banku przemysłowców, w ciekawy 

jące zupełną gwarancyę pomyślneg~. '"'.ywiązania i ~yczerpujący sposób upośledzenie żywiołu pol

się z pnedsiębiorstwa, a po częsc1 1 dla tego, "kiego przy gospodarce ruiej :ikie:j i. wo.gólc prz~ 
ie pulkown:k 'l'yzeuhauzen i dom handlowy K. stosunkach , kierujących postauow1eu1am1 obecnej 

G. Sd1on nie złożyli żadnych finansowych wa- rady ruiejskiej. Wszelkie, miliony kosztujące 
runków utvl"O "Zenia towarzystwa kolei kaliskiej, projekty, przy atwariuniu n wielkiego Poznania", 

głównie zaś dlatego, że żadne towa1 zystwo n~e subwencyi na bibliotekę, muzeum krnjowe, ~a 
zo-odzi sili na 33 · letuią koncesy~. po upływrn szpitale, przy których fuukcyonują leknrzP, me 

której, w razie pow~e~·zeuia budowy ~olei, k~li.- umiejący wcale po 'Polsku, Ila szkoły, na bu?owle, 

skiej towarzystwu ko:e1 warszawsko-wrndenskieJ, tanie mieszkania itd.-mają przedewszystkiem na 

kol~j kaliska wraz ze wszystkiemi iunerni li- polityczne cele, pornimC\, ż~ w ~ 7 - milio~owy~ 
niami towarzystn-a przejdzie na rzecz i,;karbu długu miasta tkwi przewai111e kap1tat z kieszen! 

z uiewie lkim nieumorzonym dłngiem obligacyj- pol;;kich. Etat zaś, zdaniem mó ,vcy, coroc~nych 
nym, w wysokości zaledwie 5,7001000 rb. wydatków, znów na cele nib.yto uż.yteczn iści pu-

Próci tego, towariystwo kolei warszawsko- bliczuej, po<l któremi kryje się polityka autypol

wiedeńskiej, już od lat wielu z powodzeniem ska, propagowana głównie prr.ez dawnego uur1.11i

ek;iploatuje dużą linię magistralną. Rozporządza strza, osławionego Witkowera - Wittinga, Jo

własu!'.!mi, powainemi kapitałami i ogromnym śnie co rok i niema widoków, aby przestał 
kredytem, i niewątpliwie daw.alo zupełną. gwa- w.zrnstać.-Inny mówca, p. Ko2uszkiewicz, p o dał, 
raucyę co do tego, ie w razie powierzema mu na poparcie dowodów P· Wi~ckowskiego, nastę-
hudowy kolei warszawsko-kaliskiej, budowa ta f l d u k ó 
bedzie dok\lnana zaraz po J0 eJ· pozwoleniu i da- pujące wy.mo.wne cy ry, . t.owo zącc. ra n r, -

• wnoupraw111e111a narodowosc1 polsk ieJ w a.dm.-
leko lepiej, aniżeli w razie oddania budowy ko· nistracyi miejskiPj: Na 15 wyższych urlędn1ków 
lei kaliskiej uowoutworzonemu towarzystwu. w magistradc niema ani jednego polaka, na 3-l 

-.-.-.- nifazych jest zaledwie jeden poluk, na 15 rekto-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

- Osobna sekcy a, wybrana z łona ko.misy i, 
mającej zająć się częśei ową restauracyą St1kien: 
nic, t. j. nowego pokrycia i zmiany konstrukcy.i 

dachu, zwróci lu uwagę komisyi budowlanej, czy . 
nie należałoby się zastanowić nad potrzebą bu· 
dowy uowego gmachu dla Muzeum narodowego 
i czyby się na ten cel nie nadawał gtńacl.J obe
cny magistratu. 

- P:ini Gabrycla Zapolska-Janowska protestuje 
w liście otwartym do gazet krakowskich przeciw 

temu, ie wydawca yicmiecki, niejaki Seęman 
w Lipsku, wydał bez odniesienia się do autorki, 

zrnrną już powieść "Kaśkę Karyatydę" w nie
mieckim przekładzie i pod zmienionym tytułem 

<Grafin.> 
- Kongres stronnictwa skrajnie ludowego 

w Galicyi i Sdązku au~tryackim odbędzie się 

w Przemyślu dnia 3 i 4 stycznia r. p. 
- Sekcya ekonomiczna uchwaliła rekon-

strukcyę schodów i podłóg w korytarzach Aka-

1 

demii sztuk pięlrnycb, kosztem 5,000 koron, 

z nadmienieniem, aby roboty te wykonało bu

l downittwu miejskie. 

I Ze Lwowa. 

I - Na ostatniem posiedzeniu krajowej rady 

I kolejowej, we Lwowi~ dyrektor kr~j. biur~ ~cole
jowE·go p. Kulakowski podat do w1adomosc1 ra
dy, że dyrckcya kolei państwowych w Krako-
wie zawiadomiła wydział krajowy, iź po<luiesiouo 

szybkość pociągów na. linii kolejowej Kraków-Za
kopane do granic wożliwych i że dyrekcya ciy
ni wszelkie możliwe ułatwienia dla ruchu osobo

wego do Zakopanego. 

- Towarzyst~o politechnict.ne urządziło o

negdaj wieczorem, na cześć dyrektorów wystawy 
juhileuszowej politechnicznej, pp. Eplera Rossa 
i Świeżawskirgo, ucztę, w czasie której wznie
siono szere -; serdecznych toastów. 

- O zamachu morderczym nieletniego wy
rostka donoszą gazety lwowskie co następuje: 
Siedemnastoletni praktykant fryzyerski, Józef 

Małecki, zaczaiwsży się około godz. 8-ej ran? 
w sieni domu przy ulicy Teatralnej x~ 7, strzelił 
z rewolweru do przechodzącej 14 letniej Klau
dyi F. I\ula przeszła do lewego ucha. Małecki 

chciał ukryć rewolwer na pierwszem piętrze do

mu i zbiedz, lecz go przyti·zymano. Oddany 
w . ręcy policyi, początkowo nie chciał dawać 

żadnych wyjaśnień, dopiero . po chw~li opowie
dział że strzelał do Klaudy1 w zamiarze mor

derc~ym, gdyż oaa w sierpniu kazała mu pozba-

1·ów miej,ikich niema ani jednego polaka, na 343 
nauczycieli jest 54 polaków. Pensye dla tegQ 

zastepu urzęduików niemieckich 1,600,000 rnat•t k. 
Teat;· niemiecki pobiera 52,000 marek subwencyi 
roczHej, obok teg) zjazdy gimnat1tykow niemi0-

ckicb, śpiewaków itd . cieszą ai~ rnateryaluem po

parciem wa!!;istra t 11 , instytucyc pol1:1kie nie pob,ic

rają ani feniga itd. itd. '.lgromadzenie posta.~ił~ 
ruzolucyq, aby do przyszłych wy borów rozwmąc 

jak 11aj1:1ilniejszą agitacyę, w celu przeprowadze
nia jak najliczniejszych radnych mirodowości pol
skie.), albo w okr~gach, gdt.ie tego uczynić nie 
można, zawrzeć kompromisy z umiarkowaną par
tyą niemiet·ką. Wybory do kasy miej8kiej od

b~dą się 20, 21 i 22 b. m.; kandydMci pobcy po
stawieni jui są przez polski komitet wyborczy, 

ie wst.ystkicn a klas. wyborczych. 

Z Górnego Szląska. 

- P11lski generał bocrów, hr. Potocki d 'Ot
ton, ba.wił niedawno na Górnym Szląsku, w prze

jeździe do Uerlina i odwiedził redakcyę "Górno
silą·~aka". C.dowiek ten, dziś 67-letui, jest sy
nem br. Potockiego z Królestwa Polskiego, który 

po r. 183 l wyjechał z kraju, zostawiając dobra 
swoje w Sandomierskiem i osiedlił się w Johan
nesburgu w Transwaalu, g<lzie z cza:iem zdobył 

sobie znaczny majątek J znaczenie. Obecny ge
nerał hoer:iki, choć urodzony już na obczJ źuie, 

staranne otrzymał wychowanie polskie, tak, iź 

dziś jeszcze do:ikonale włada j~zykiem pol

skim, a ojciec zdołuł utrzymać w syuu miłość 

do ojczystego kraju. Generał Potocki w wojnie 
boerskiej ważne zajmował stanowisko, jako 8Zef 

sztabu glównodowodzącego generała Bothy, lecz 
wycierpiał też wiele, gdyż posiadłości jego zni
szczono, na polu bitwy stracił syna, żona i dwie 
córki, zabrane przez anglików do obozu koncen

tracyjnego, zginęty w płomieniach podczas poża
ru; on sam odniósł w bitwie pod Bloemfontein 

ciężkie rany. Jedzie on obecnie do Berlina, 
ztąd do byłego preiydenta Transwaalu Kriigera, 
bawiącego w Holandyi, po informacye co do 

dal:izych swych kroków, gdyż nic złożył on przy
sięgi wiernopoddal1czej Anglii i jest tego zdania, 
ie chwilowy poktij w Południowej Afryce nie 

długo zdoła się utrzymać, gdyż patryoci bocrscy 
nie mogą znieść obecnego stanu rzeczy. 

Kursy ula palaczów kotłowych. 

(Dalszy ciąg). 

§ 6. Liczba uczących s i ę na jednym kursie powinna 
b yć ograniczona i nie przewyższać i:lO osób, przy większej 
liczbie uczących s ię otwier.iją si ę oddziały równolegle 
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na. ~ursy prz~jmują się osoby plci męskiej (§ 1) bez 
rózmcy stanu 1 wyznania. · 
. § ~-. Wyklady będll; prowadzone w jednym z jęzr
ków m!eJs.coiyych: rosnskim lub polskim, zaleznio od 
tego, Jaki Język będzie zrozumiałym dla słuchaczów· 
sprawozdanie zaś i wszelka korespondencya prowadzon~ 
będą w języku rosyjskim. 

~ 8. Rozpoczęcie i koniec ku!·sów ustanawia komitet 
kursow, na. podstawie zatwiordzenia urzędu piotrkowskie
f!:O gubernialnego do spraw fabrycznych i górniczych. 
<§ 28 tegoz postanowienia). 

~ 9 .. Zajęcia na. kursach mogą odbywać się podczas 
godzrn wieczornych, Jak również w dni niedzielne i świą-
teczne. · 

§ 1~. Codziennie po ukończeniu wykładów, wedlug 
ust8:now1onego P.rogr.amu, dla życzących sobie zaprowa
dzaJą się ~gzamrny 1 konkursy; egzaminy prowadzą się 
przez kom1sye, .w sklad których wchodzą prezes zarządu 
t_ow.; zarządza;ący k~rsami i inspektor fabryczny .. Przy 
~onkurs~ch palaczowi kotlowemu. poleca się dozor nad 
kotłem 1 ~aszyną paro'Yą lub też Jednym kotłem jednego 
z uczestników tow. udziałowego, po porozumieniu się te
go. ostat~ie~o z ko~itetem kursów. Palacz kotlowy pra
CUJe ~2 1 pol godz~n, przyczem pierwsza godzina wyzna
cza się na opalenie kotla, a ostatnia na uregulowanie 
pal:ni~ ! or~yszczenie r~s.ztów. Palacze kotłowi, którzy 
wyk~zalt najlepsze wymk1 pod względem ekonomicznego 
nzy.c1a, ~ateryatu ?Palowego i prawidlowej roboty, otrzy
maJą swmdectwa 1 nagrody pieniężne. 

Uwaga. Na egzamiue.ch mogą być obecne i osoby 
prywatne. 

(Dok. nast.). 

Ceny biletów · 
z Ł')Jzi do stacyi drogi żelaznej ,rnszawsko.-

kaliskiej: 

I kl. Il kl. I II kl. 
do \Yarszawy 4.83 2.8 t 1.89 

dziecinny 
Oi.urów ) 
Płochocin ) 

118 71 47 

do Błonia . 
dziecinny 

przystanki liczy się jak 
do Warszawy 

3.78 2.27 1.51 
75 57 38 

'l'eresin (przystanek) 
do Sochaczewa 2.90 

dziecinny 93 
do lk<luar 2.20 

dzietinuy 58 
do Łowicza 2.03 

dtlecinuy 50 
do Głowna 1.23 

driecinny 30 
do Strykowa 90 

dziecinnv 23 
do Zgierza· 40 

dziecinny 1 O 
do Pabianic 5 3 

d~ecinny 13 
do Ł111ku 1.03 

dziecinny 25 
do Zduńskiej Woli 1.45 

dziecinny 38 
do Sieradza 2.30 

dziecinny fi O 
do Kociołek 2.70 

dziec·inny 68 
Radliczyce (przystanek) 

do Opatówka 3.35 
dziecinny 83 
Winiary (przystanek) 

l.74 
44 

1.38 
35 

1.22 
30 
74 
18 
54 

- H 
24 
6 

32 
8 

62 
15 
87 
2:) 

1.22 
30 

1.62 
47 

1.98 
50 

1.51 
25 
92 
25 . 
81 
~o -
49 
1:>. 
36 

9 
16 
4 

24 
5 

41 
9 

58 
15 
81 
20 

1.08 
27 

1.32 
33 

do Kalisza 3.78 2.27 1.51 
dziecinny 95 57 38 

Odległoś~ stacyi od Łodzi w stronę W ar.
sza wy j~bt następująca: do Zgierza 11, do Stry
kowa 2a, do Głowna 34, do Łowicza 56 . do 
Bedna1: 6+, do Sochaczewa 81, do Błonia' 105 
do ~Va:szawy 136 wior~t. W stronę Kalisza: d~ 
Pab1an1c 14, do Łasku 29, do Zduńskiej Woli 
40. do Sieradza 56, do Kociołek 75, do Opa
tówka 92, do Kalisza 105 wiordt. 

Za 10 funtów bagazu liczy się O 63 kopiejki 
do ~trykowa 1,96 kop„ do Głowna 3 ,22 kop.; d~ 
Łowicza 3,68, do B~duar 4,66, do Błoni 6.24 do 
War-:1zawy 7,53; do Pabianic 0,81 k., do Łu

1

sku 
1,67, do Zdnń'lkiej Woli 2,30, do Kociołek 4,31, 
do Opatówka 5,29 i do Kalisza 6,04. Nadmie
nić .wypada, że dziesiętne części odnoszą się do 
kopiejek. 

Z WARSZAWY. 
- Do kantoru bankierskiego p. Gustawa 

Weiukipera, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod nr. 63, wszedł w piątek młody człowiek 
"' dtugiemi włosami, w ciemnych okularach i za
ząd~ł. listów. zast~wnych za 2,000 rb. Gdy po 
?hw1h pewneJ papier;r wr'.1-z z rachunkiem leżały 
JUŻ na kontuarze, meznajomy prosił p. W., by 

przeczytał rachunek, a sam w tej chwili strzelił 
z rewolweru do p. Weinkipera, zaś drugim strza
łem 'I.ranił' eięiko śpieszącego swemu szefowi na 
pomoc, p. Stttnil!ławti Frydmana, poczem sch\Vy
cił pieniądze i wybiegł na ulicę, dążąc kn pla
cowi Zamkowemu. Puszczono się za nim w pu
goń, a gdy koło ulic'y N owomilldowej, przy !.'iłu· 
pie reklamowym, stróż domu poblizkiego zastąpił 
mu drog<J, zhrodniarz wydobył z kieszeni rewol
wer i dał do stróża wystrzał, na szczęście bez
sku te cz ny . 

Następnie zboczył w N owomiodową i bie
gnąc środkiem strzelił d wukrotuie do tych, 
którzy zatrzY,mnć go usiłowali. Wre~zeie wpadł 
na chodnik, zboczył w ulicę Senatorską i tu 
przed sienią domu narożnego, tui obok piekarni, 
strzelił do siebie. Spmwc~ szeregu zbrodniczych 
zamachów nieprzytomnego, wniesiono do sąsie
dniej ruzury felczera Wolskiego i w kil ka <"hwil 
potem zajechała karetka Pogotowia. Lekarz 
stwierdził u p. Frydmana ciężką ranę od kuli 
rewolwerowej a takąż 11amą o<lnió::1ł i sprawca 
zamachu. Obu przewieziono do sipitala św. 
Ducha, gdzie przy badanin okazało się, że Fryd
man stracił jedno oko a drugie bardzo jest za
grożoue. Rana p. Weinkipera okazała sie bar-

. dzo lekk~, tak że mógł udać się do domu.· 
Sprawcą zamachu jest Kazimierz Kurowski, 

referent wydziału statystycznego kolei warsz.
wiedeńskiej, gdzie pobierał 2,500 rubli płacy 
rocznej, od roku ożeniony. Cieszył sie sympatyą 
i dobrą opinią. Rodlina .zrozpaczona ~ie zna ża
dnych trzeźwych motywów zbrodni przypuszcza 
thyba obłęd cłlwilowy, który w~kazywalo ja
kieś rozdrażnienie w dniach ostatnich. 

Stan zdrowia obydwóch jest znośny cho
ciaż niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło.' Przy 
łożu K. czuwa polieyn. Hodzina jego jest zroz
paezon~, nikt bowiem nie przypuszczał, aby do
puścił się on podobnego czynu, był zawsze spo
kojnego charateru i nie miał żadnych nałogów. 

Z OSTATfllEJ POCZTY. 

Zamatlh na króla belgijskiego. 
W sobotę w południe w Brukselli do po-

. wozu królewskiego, w którym siedziały księż
niczki Elżbiet.a, Klementyna i hrabina Flaudryi, 
jakiś czlowiek wystrzelił trzy krntnie, szc·lęściem 
nie ranił nikogo. K!!iężniczki powracaly z na
bożeństwa żałoónego za. dusz~ królowej Henryki, 
które się odbyło w kościele św. Guduli. W pierw· 
szym powo1.ie jechał książę Flandryi z księciem 
Albertem. 

Na odglos strzałów i widząc co się dzieje, 
tłum ludu niezwykle wzburzony rzucił się na 
sprawc~ zamachu i omal nie rozszarpał zbro
dniarza, którego żandarmi zaledwie obronić zdo
łali, dobywszy szabel. 

W aresztowanym zbrodniarzu poznano wio
cha Genaro Rabini, który jest robotnikiem hez 
zajęcia i jako taki otrzymal od konsula włoskie
go w Brukselli zasiłek na powrót do Włoch. 
Twierd·lił on początkowo, że strzelał do króla 
Leopol1la tylko przez zazdrość wobec takiego 
rozwinięcia przepychu. Do powozu księżniczek 
strzelał przez pomyłkę, gdyż król zazwyczaj 
jeździ w trzecim dopiero powozie. Tym razem 
kr.ól wsia~ł do pierwszego powozu z hr. Flan
dryi, w trzecim zaś powozie jechał wielki mar
szałek dworu hr. d'Oubtremont, który odłamkiem 
szkla został raniony w policzek. Dowodzi to, 
że Rubiuo był dobrze poinformowany o zwycza
jach króla i strzelał także do trzeciego powozu. 
Użył on rewolweru dziesięciomilimetrowego, w któ· 
rym znaleziono jeszcze trzy kule nie wystrzelone. 
Rubino miał w kieszeni kilka jeszcze kul, nóż, 
sztylet i paszport. Był on w kościele św. Gu
duli i tam miał zabić króla, lecz zaniechał za
miaru, aby w tłumie nie trafić innej osoby. 

Rubino zapewnia, że nie miał wspólników i 
był anarchistą na własną rękę. 

Rubino, jest to człowiek 43-letni. Mieszkał 
on przy rue de Bouchera pod :tfa 21. Odsiady
wał już on wi~zienie pięcioletnie za artykuł 
w gazecie socyali:1tycznej, skierowany przeciw 
swemu dowódzcy, w czasie kiedy służył w wojsku. 

Rubino przyznał się przed sędzią śledczym, 
że miał zamiar zabić króla Leopolda. Wedle 
praw belgijskich grozi mu za to dożywotnie wie-
zienie. • 

--:::--

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg 16-go listopada. Dzi~iaj w koś
ciele św. Katarzyny odbyła się uroczysta kon
sekraeya J. E. k,;. Roopa, biskupa tyraspolski. 
Dokonał jej J. E. k~. biskupa Kłopotowskiego 
w asystencyi J. E. biskupa µłockiego k,i. Jerze
go Szembeka i J. E. h. biskupa Niedziałkow
skiego. w. koś0icle uyli obecni: dyraktoł' depar
tamentu wyznań obcyc'1 M:ossołow, wicedyrektor 
Albiedyńdki, J. E. ks. biskup nominat Zdzitowie
cki, regen.-:1 konsystorza włocla wskiego, ks. Mire
cki bracia. J. E ks. bio1kupa Roopa pp. Konstanty 
i Leon. Na chórze 8piewał chór poJ dyrekr.yą 
Sosnowskiego, i pomięrlzy inuemi odśpiewał <Ec
ce sacerdos> i <Ad multos » So:1nowskiego. Mło
dzież uniwersytecka utr1.ymywała porządek w ko
ściele. Po kousekracyi w mieszkaniu J. E. bi
skupa Roopa powitali po przemową dawni para
fianie z Libawy i złożyli mu w darze zloty 
krzyż biskupi. 

Kalisz, 16 listopada. Towarzystwo (rogi 
warszawsko - kaliskiej zdecydowane jest swoim 
kosztem ułożyć · na prze~trzeui 7 wio1·st, wąsko
torowe szyny, kt1ire Kal isz połączą ze Szczy
piornem, aby ty !ko staeya przeładunkowa pozo
stała na granicy naszej. Wte<ly ładunki glówne 
przeła<lowałyby się w 0.-:1trowie, drobniej„ze 
w Kuliszu. 

Kalisz, 16 listopada. Przedstawicieli prasy 
warszawskiej pollejmowali w Kaliszu: regent 
Zawadzki, prezes dobroczynności, adwokat Bzow
ski, Adolf Heins i redaktoł' Radwan. 

Orkiestra grała na dworcu. Na wspaniałej 
kolacyi wniesiono toasty: Heins na cześć prasy, 
Lesznowski za pomyślny rozwój Kaliiza. Tł'ąmp
czyński za lącznotić jego z Warszawą. Laskowski 
na cześć obywateli. Regent Zawadzki mówił o 
serdecznem nawiązaniu stosn.nków, Modrzewski, 
przed:;tawiciel <Kuryera Pol:ikiego>, rozbawił to
warzystwo swoim humorem. 

Berlin, 16 fo1topada. Wiadomo~ć dzienników 
wiedeńskich, jakoby posłowie polscy mieli zło
żyć gremialnie mandaty do parlamentu, jest 
zmyślona. 

Sofia, 16 listopada. Książę polecił Daniewo
wi złożenie gabinetu. 

Belgrad, 16 listopada. Gabinet Wellmirowi
cza zach wiauy. Przyjazd Gruicza, jak mniemają, 
ma związek z przyszrą kombinacyą gabinetową. 

Londyn, 16 listopada. Garnizon japoński o
trzymał rozkaz opuszczenia Szanghaju od d. 22 
listopada. 

Kapsztad, 16 listopada. Na zgromadzeniu 
ustawodawczem premier Sprigg zawiadomił, że 
angielski ministeł' dla kolonij, Cbamberlain, zwie
dzi wszystkie znncznirj11ze miasta Afryki połu
dniowej i wszystkie angielskie i holenderskie 
•okr~gi, w celu zbadania stosunków w południo· 
wej Afryce. 

Kapsztadt, 16 listopada. Siedmiuset emigran
tów, którzy tu przy by li, pozostali tu taj, al bowiem 
wladze odmówiły im udzielenia przepustek do 
Transwaalu. Delegacya emigrantów telegrafo
wała do lorda Milnnera. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 17 listopada. Ministeryum rol
nictwa wyasygnowalo 1/ 2 miliona rubli na ele
mentarne szkoły rolniczo-gospodaro1kie. Jedna 
z tych szkół będzie zalużona w gub. piotrkow
skiej. 

Petersburg, 17 lisopnda. W Fiulandyi po· 
stanowiono wprowadzić umundurowanie urzędni
ków kolejowych tak.ie same, jak w innych gu
berniach państwa. 

Brandeburg, 17 listopada. Pali! si~ składy 
artyleryjskie. Straty wynoszl! dotychczas milion 
marek. Olbrzymie magazyny prochu SI! zagro
żone. 

Wiedeń, 17 listopada. Uporczywie hrązą. 
pogłosld o bardzo niepomyślnym stanie zdrowia 
cesarza Franciszka-.Józefo. 

-(l)-
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Spirytus drzewny 
do technicznego użycia 90 i 95 proc., zupełnie bez zapachu, 
po 8.75 i 9.25 za pud, franko ~oskwa w na.czyniach, ~wu
puclowych, też w beczkach. Zadatek w poJ'owie \Yartosm ob-

sta} unku, reszta zaliczką, poleca 

Towarzystwo Akcyjne 

K. Ermans i S-ka, 
w oskwie. 

Krmtrakiujemy na miesięczne dostawy. 1502-ll-1 

Lista abonentów, którzy w ostatnim czasie otrzymali połącze-
n:e tolefonicz'ne z siecią Łódzką: 

1) Akc. Tow. skladów tow. „ Warran~". 2) A.nke Fiszer i Wagner (Hurt. 
skl. tow. kolonialnych) . 3) l3raude i Papllsk1 (skl. bawelny). 4) Flau
menbaum i\J. (Agentury). 5) Lorentz & Krusclie (przędza!. w Zgierzu). 6) 
Pankowski i S-ka (Agentury i Komisye ). 7) Paskal ,\.. A. (Cenzor).. 8) 
Stefanu:> Jan (Hurt . i detalicz. sprzedaż węgla). 9) Stefanus Jan (miesz
kanie). 10) Stegman E. (Agentury). 11) 'l'er-Akopowo I. N. (sprzedaż 
nafty i olejów miner.) 12) Weinritter & Teitelbaum (fabr. wyr. weln.) 13) 
„Sprinkler (Frank Wynn mieszkanie) .. H) Ryfiński ~Valer!an - regent. 
15) Lichtenfeld W1ad. kupiec (m;eszkame). 16) Sarosiek Wiktor -regent. 
17) Enlenfeld L. [Agentury). ,18) Buhle Bracia (fa;biar:J.ia)._ 19) ?apiro 
B. (Agentury) Filia Banku Panstwa. 20) Bank Panstwa (mieszkame Za
rządzającego). 

CYRK A. D ~ V i g n i g o. Wo wtol9~21~. listopada 

,,Grande-Soiree-Amusant", 
skladają,ce się z 3 dużych oddzialów, z udziatem całej trupy, baletu i no
wych debiutantów. Do programu wchodzi Efektowny interesujący wscho

dni balet. Początek o godzinie 8 wiecz. 
Codzi1mnie nowe programy. 

W środę 19 listopada 1902 r. Następne przedstawienie. 

. Okazyjnie 
fprzedaję bardzo łanio portyery, eerwety, 
kapy, płosze meblowe I różne bardzo plę-
1nti reBztkl, tamf.e pokój do odsłąpl1mia 
iri os· bn• m wejściem dla kobiety Mikoła
jewska 68 w oficynie na dole. 1508-3-1 

Brylantowy kolczyk 
opraw. w doto, zaginął w środę przed obia
dem Ul·zeiwy zna 'uca raczy zosiawle swoj 
a re8 w adm. "Ror;wojo" r;a 11owitem wy-
naitrodzenl<'lm 1507 -1-1 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości 

kopca miasta Toman:owa Moazka 
Benczkowskiego w myśl art. 502 
kod. handl. wzywa wuystklch wierzycie
li tej ma y, aby w clą110 dni 40 od dały 
nlnld~zego ogłou:enla \lub naHłępnych dni 
ló) osoblś ·le, lob przez pełnomocników 
zaprodukowali tyiuły swych w.e"zyt.ilno
ścl w celo 11prawdzenla takowych. 

Piotrków d. 28 października (10 listo
pada 1902 r. 

I 
Choroby weneryczne, 

· skórne i moczopłciowe 

: Or. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnla M 11-

(obok lombardu akeyjneiro) 
Dla pa.nów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla da.m od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
ó99-c-97 

Or. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/ 1 r., i od 4-6 pop. 
1112-c-c5 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dzlł'clnne, wewnętrtne, 

Akuszerya 
przyjmuje od 9-11 r. 1 ó-7 wlecz. 

ł.ódź, Konstantynowska 7. 
1069-e-36 

Or. O. Hltenberger 
Syndyk tymczasowy . Andrzeja 5 

Pomocnik adwok. przysięgłego 1 Choroby nosą., gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 

WlaQ7a!aw Piamz7Daki ;: .~,:: .~.!'. .......... • .... „ '~~;; 
____ 16_06-_1 1 Dr. Michał Maryan Poznański 
Masło 

kujaw~kie swieze, wyborowe śmie
iankowe, slabo solone i kuchenne. 
Widzewska M 62, dom w ogródku. 

144.6-3-2 

b. ordynator szpitala homeopatyct
nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, drogie pięlro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

i od 6-7 popołudniu. 
1491-c-4 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa1 krtaai i 

gardła. 

814-d 

r>rzyjmnje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska .M 19. 

8óR-c-59 

Dr. Maz~l 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu. ł'snle od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Dr. F. SKn~i~WiCZ 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wleezorem, 
· pan'e n-n uouoł. ~On-d -17 

Dr. Stan. Gutentag 
Specyalista chorób dzieci 

rozpocz14ł przyjęcia chorych. 

Cegielniana .Ni 40. 
1310-16-11 

Or. Leon Silberstein 
Leosy: Choroby •kórne i wenerJO:&ll • 
Prsyjmuje panow od !! - IO, 1 - 2, 6- 8 

wteozorem. Panie od 5-6 po poładnl o 

Ewangelicka N. 1. 
W niedziel~ I &wlęsa od !!-11 rano, 4-& 

nnnołudnln 9 · 1 

Leoznioa dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
11. Wólcza6eka N: 39 róg Be11dykta IO. 

Porada 40 kop, , 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wleci. 
w niedz. I swlęsa od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łożk„ dla ohoryoh. 
óta-r-47 

I ~.UG~~~u~! ~1~~d~w~ ':nb-
te1ny i nledotiSrzegalny. Sprzedaż w 
skbdach apteezQyeh i perfomeryach. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-ló-14 

Cechowa pracownia sukien i O• 
kryć damskich oraz nauka kro• 

ju i azyoia 

MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. a, 

wykonywa roboly, podług najnowszych 
żurnali. 

1463-12-2 

1.> iednemu człowfokowl, cheąctimo 0Sr11y· 
Dmać leiJBZe mitij ct>, ktoby zechciał da
wae bezpłatnie lekcyl francuskiego I nle
mleckit'l(O, proszony jest o łaskawe złoże-
nie ofort eob. B. U.· 2069-3-.3 

Bezcen! Za be:i:cen plerśdon1d bryJans11m 
i z dyamentaml. Wiadomość w adm. 

„Rozwojn "· , 2082-3-211śs 

ConversaUon fran9alse chez one dam.e in
sirulte. Oferly „Lothlc" d-i2wrs 

.Do sprzedania ianio: kanapa, 11ześć .krze
seł, sti>ł oraz fniro męzkle do podróży. 

Targowa 47, parter, na lewo. 2076-2·2 
I t.""ie mal!le w dobrym stanie do 11prze-
.U dania. Z1wadzka .lt 4. 2078-3 ·2 

Do egzercyiowania fortepian na god.ilny 
Wiadomość w adm. „l<ozwojn" 

1492-d-.9 
]1orteplany nżywane, wykoregowane, czar

ne, roinyeh fabryk do sprzedania po 
przystępnej cenie. Przeja:i.:d 32 m. 3. 

1951-6-Gp.ee 
Flsbarmonlę amerykańsk14, oźyw~ną, 

sprzedam za 90 rb. Kon.hntynowska 
31 m. 24, 208~-3-l 

J eet do sprzeda.nla--akwaryom ze zł ., ieml 
rybkami I przyrząi fontanny, bardzo 

pięknie ozdobiony. Wiadomość w adm. 
,Rozwojn•. 2(J8i-1-1 
M asz-ynę do pl8anla w zupt1łn111 110-

brym stanie, możua tanio nabyć w kan-
lorze, PioirkowBka 1'i 21a. 1ła9-3-.3 

7 

Mam hcn~r zawiadomić W. P. P, ii 
zal[ład 11wój znacznie powiększyłem, 

przyjmnję WbZelklą roboty lfltrollgatur: 
akie, drnkarskle I ramy. Piotrkowska 97. 
I. R. Nowi:ckl. ~078- 2-2 

Młody Qr.łOwlek, znająey języki: rosyj -
ski, polski i niemiecki, poeznknje po

sady rnbjekta, inkasenta, ekspedyenta lub 
tp. Oferty proszę składać w adm „Roz-
woju" pod .PoR11da". 18 '~!1-3-3 

Niemiecka konwersacya u młodej polki. 
.Rindyom". d - w<1P 

Obiady gospodarskis w domu prywatnym 
po 36 kop. Ul. Posla .li 3, na parterze. 

d-8 

P< trzebna jess frsncnska ua demi-pt ac.:. 
Wiadomość w adm. nRozwojt1". 

21)85-1-1 

Potrzebne s14 zdolne staniuz1.1ni i 11pOa -
nlczarkl ua stałe, Piotrkow~ka 93 m 10. 

2080-3-1 

Praeownla haHówdawnlej Kamllll WolsKltt 
obecnie Wiśniewskiej, w Łodzi, ul. Krót

ka 16 14. Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów wchodz14ce i wykonywa w 
oznaczonym ezasle po cenaeh umiarkowa-
uych. 1919-6-óśs 

P o8Zukoję pokoju umeblowanego z ca· 
łodziennem u&rtymanlem w okvll ·ach 

dworca kolejoweio. Oftirty snb, .zeta6 

skład~ć w adm. „Rozwojo 6
• 209 1 -2-tpś 

Po,rzebne oczenfoe. Magazyn sukien, 
M lle Ada. Piotrkowska 103. 

2089-3-.1 

Pokoik bJisko kolt1I 1 siu.cyi tr11mwMjo1>1"j 
niedrogo do wyn~jęcla, na łądi:.nle 

moh być umeblowany. Wlad<>mośe w adm. 
,RozwojCI". 2086-d....;...1 

Panienka uzdolniona tyczy przyjąć 11zy
cle w prywatnych domach. 1?io\r:;o?0-

11ka 269 m. ó2 w offoynle. 2093-2-1 

F otrzebna --ekspedyen&ka, obeznan .'ł z bn
chalteryą do lnt!'re8u gałan&lryjnego. 

Oferty 11>tladać w ad •n. „Rozwoju„ sob. 
„Ek.spedyeutka". 2067-8 -3 

Poszukuję 2-ch chłopd>w do zakbdu 
4lnnrs ' o mechanicznsgo, Za wad z ka Jfl 

38. 2047-3-3 

I) ul ni a un„willzua. Śrttdnła llO. K. isr;usę -
pańs\:t. 44.t-d-49 

Technik-rysownik, branży budowlanej, 
poszukuje zajęcia, przyjmaje do roboiy 

projekty, kosztorysy. Specyalnoić pro
jekty ornameot 1oyjne. Of„rty sub -,,Bn
downfozy" składać w adm. „Rozwoju". 

2u90-2·1pś 

Uczeń 7 klasy męzklego gimna.zyom, po-
11zu' uje korepesyeyl. Oferty proezę 

składae w adm. „Rozwoju" dh "Gimna-
zis&y". 2014-3-.1 

Zailnęh karta pobytu na Imię Andneja 
Grzembielewsklego, wydana w magi-

stracie m. Łodzi. 2082-3-1 

Za~luęłfł karta pobyto na Imię Wilhelma 
Derecuł, wy ' ana z iminy Brnąe. 

2092-3-1 

Za;(loęla karta pobyt;i na Imię Franciszki 
MlkohjCZ) k, wydana z magl11tratu m_ 

Łodzi. 209-1-3-1 

Zaginęła k81ążeczk!' leiUymaeyj .1a na 
Imię Franclu:łl:a 8wlęclcklego, wydana 

. . prz„z maglatrai m. l:..odd. 2081-8-1 
'J agl „ ęła karla pobytu na Imię Leuna 
~Kosm~cklego, wydana w maglB~racle m. 
Łodzi. 2076-3-2 
h aglnęła karla poby\a na Im ę Praudsz-

kl Szklarek, wydan·1 z magl11lr•\u m 
Łodzi. 2074-3-2 

Z powodu wyjazdu sprzedam tanio for-
tepl n, garnllur mebli, blarko, ouży ku

fer, Południowa 21 m. 19, 3 piętro, obej -
rzee moż na od 2-6 god7i. 2048-3- .8 
hdolna prasowaczka p.>tiznkuje zajęcia 

w domach prywatnych, Zgierska .M 12 
m. 22. 2046-2-.2 

5 rb. nagrody. W ezw•rtek 13 b. m 
zginął pies wyitił, sz~ry, w czarne ła

ty, wabi się „Ho~s". Uprasza 8lę o od
prowadzeul11 na nl. Wldzew1k14 89 m. 6. 

2091-2-1 
zaglnt,ła k81ązeczka legitymacyjna na 

Imię Jozefy Hynkklej, wydana z ma
gbtra'u m, Łodzi. 205-1-3-3 

Zaginęła ksląteczka legltymacvjnana 
imię Władysława Kamlńs .dego, wydana 

w mag. m. Łodzi. 2069-3-3 
r.Jaglnęla karsa pobysn ua Imię Wt11.ioryl 
L4Rn:kowskltij, wydana z maglotr,itu m. 
Łodzi. 2070-3-3 

Zagluęła k&rsa pobyso na Imię Katarzy
ny liognsławsklej, wydana z magldtratu 

m. Łodzi. 2066-3-3 

Zaginęła karta pobylo na lmJę Wfoentego 
Milczarka, wydana z magl11ira· o miasta 

Łodzi. 2066-3-8 
f/aginęł1.1 karta pobyto ua Imię JOzdy 
L4DomuradJ. wydana z magletraio m. Ło-
dzi. 2051-3 -3 
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M .. Sprzączkowski Pi0.t~~~fn~4 
Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~•o-a.- --~•o-..r 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpańskie, Wloskie-„Vermouth'' tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i .li

kiery krajowe i ?.agraniczne. Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Miody staropolskie od 60 kop. do l O rb. za butelkę. 
KAWIOR ASTRACHAŃSKI 111

--r-112 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ . _ 1) Specyalne stoly mechaniczne i biurka do maszyn do ~ 
~l Jili!flnl!. ,.f7J ~ - ) Oryginalne biurka amerylrn.Ń.skie: „Derby" z żaluzyami. ;tp ~ ;j l Fotele, obracające się na jednym . poziomie o kolo osi A7-J ~ 4) Etażerki handlowe, nadzwyczRj praktyczne i przechy- ~ m L1jące s_ię w tyl na SjJrężynach. 171 ~ 5) Biblioteczki składane nader j)raktyczne, dające się :tP ~ zwiększać w miarę potrzeby. !.S. ~ 6) Segregatory do przechowywania korespondencyj ró- K71 ~ żnyd1 wielkości. ~ ~ 7) ~li~eograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 ,(-,i_ ~ sztuk w uzyciu. ~ ~ 1191-20-15 ~ ~ polecają; ~ 

-~-----~-~··········-~-~~-= Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ = J. THOMASA S tł ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa 1fi 30 • tl 830 r•78 pod kierunkiem pierwszorzędnego speoyallsty. d IJij Pr11:yjmuje do prania I farbowania: garderobę mi:zką I damską, plusze, jedwa- fi ~ ble, aksamiiy, firanki bfołe I kolorowe, koronki, poriyery itd C~yścl I far- Jl ~ boje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya materyalow dla panl>w ff6I Wit krawcow. Znpełna gwarancya irwałoścl kolorl>w Ceny możliwie nl•.kie. "' 

··························
GEBETHNER i VłOLF"fM%1 

w Warszawie 
. 17 ·Krakowskie-Przedmieście 17. 

·~ Sklad fortepianów, pianin i or~anów. . „ 

Zakład 

Zegarm 1strzowski 

~t. D R E C K I E G O 
Plotrkowaka- Nt 113 

· priyjm11je wszelkie ro
boty zegarmistrzowskie 
r jubilerskie, jako te! konserwowania zegaróvv w fabrykach I domach prywatnych. Roboty sumlt-nue i ceny umh1rkowane. 1021-30 49 

KSIĘGARNIA 

Władysława Kaczmarka · 

Wynajem. 183-50-39 

I Do nabycla w księgarni R. Szatkiego i we 

I w„M;U~fi~i;~"t R~;~~;~zk~.„ 
1 Przymiot i je~n leczenie 
I przez D·ra Iz. Abrutina, ordynaiora 

Io -d-d-zl-a-łn-ch-o-ró_b_w_e_n_er-y-cz_n_y-ch-1 _s_·, ó_r-ny-ch w szpttal11 Poznabkicb w Łodzi. 
7~!1-d-lł4 

W Szkole rysunków i malarstwa ~ ~ ~ KRZYSZTOF BRUN ·I ·SYN ~I otrz::~~t~~e~:'~~~nelOk~·len• ~ ~ I· darze na rok 1903. 
'rt. ial. W. W o!m~kl~go 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

~ ~ ' Kalendarz Maryański. ~ Przedstawiciele Towarzystwa Udzialowego J. Błock. ~I ,, Świ~ta Rodzina. ~ 
~ „ Przyjaciel Rodziny. , ~ Sk.lad' artykułów specyalnych ~ „ Informacyjno Encyklope-1 

Zapisy uczniów I uczenie od 11:odz. 2 - 4 codziennie. Lekcye rysunkl>w I mahrsiwa, jak rl>wnleż sztuki stos·Jwanf j I de-koracyjnej 1009-0- 38 ~ ~, dyczny (wyd. Pogotowia ratun.) ============== ~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie \ł3 I Kalendarz znmlai1skiej P. co ju- . XXXXXXXXXXXXXXXXXXX ~ Krakowskie-Przedmieście M 42. ~ , tro będzie na obiad. 1496-3-2 ~ Biuro Nauczycielskie ~ ~ 
\j.3 ~ RADKIEWICZ, Nawrot I ~ ~ lastęnca na tóoź i okolice H. s. Neumark ~ X ma natychmiast do umieszczenia: X 

~ f ~ X Naue11:yclell, nanezyclelkl, frebll>w- X ~ Ulica św. Benedrkta Nit 9. ~ X kl, bony rożnej narodowości. X ~ 
~ X Dział rekomendaoyjny po- X 

czy Sprzedawcy na mias ~o poszukiwani. X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syt>rkl, kasyerów, ekspedyentl>w, ek- X ~-· ~~~~~~~~~~~~~~~~~ X spellyeutkl, magazynierów, rządcl>w, X ~·~ W!i ~ J;!(y ~ ~ ~ ~~ "3\ \'3 ~ ~ ~ ~ ~ ~ X gospodynie, Up. Na żądanie kaucye X 

Obwieszczenie. M 12401 

DYREKCYA 
Tovmzyatw' K~Qytow~go mliat' LoQzi 

W zn.stosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostaly pożyczki n~ nieruchomości: 

Tunę malżonków Sperling pierwotna rubli 60,000. 
1) Pod .l\2 1407 przy ulicy Cegielnianej, przez Widdona Mayera i I 
2) Pod :\~ 1388 przy ulicy CPgielnianej, przez Tancbela i Surę-Gie-nię małżonków Basz dodatkowa rubli 45000. 1• ::=::========::::;:::;=i 3) Pod .l\~ 1355 przy ulicy DzielnPj, przez rodzeństwo . ~eideman 1 ~ ll!-pierwotna rubli 45,000. \ Tylko 4 ruble. i 4) Pod x~ 1415 przy ul. Wschodniej, przez rodzeństwo Dasler pier- : Kompletdzwonka elŁ-ktry- - r: 28000 l cznego skladającego się z wotna rb. . 
5~ Pod N2 42 przy uli cy Aleksandryjskiej przez Wolfa Szaję Feld- \~zk~~v~k~oo~ ~:~~~;ig;o~~~r,- . mana i Ruchlę Weinhandt pierwotna rubli I 0000. taśmy i opisu. 6) Pod J'fQ 593, 59-!, 595 i 590 przy ulicy Piotrkowskiej przez Au- l Tylko 10 rb. 1121 20-rn gusta Hertiga dodatkowa rb. 40000. l fonograf Lira z 3 walkami Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- Edisona, śpiewy polskie ., :rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru- , Orkiestra ~amyslowskle- ' kowania niniejszego obwieszczenia. go. Adam Klimk.ie-I 

Za Prezesa Dyrektor Ad. Dobranicki. · 
Dyrektor Biura Ą. Rosicki. 

Łódź, dnia 2/ 15 listopada 1902 roku. 2139 

wicz, 
WARSZAWA, 

Senatorska 36-

X I poważne referencye. 662 -d -óOcs'X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Pókój 
, z osobncm wejściem tylko dla .kobiety najl epiej dla nauczycielki, zam.z do wy
najęcia. Na żądaniP z uslugl\ i calkowitem utrzymaniem. Wiadomośc ul. Piotr-kowska .M 28 Il piętro, front. -Dobre I ładne 

kapelusze mQZkia 
sprzedaje 

A. Marszał. 

w domu pryltalnym na śwleżtm maśle o.i 
60 kop. Średnia M 12 m. Mi 16. 

1481-d-8 

Do wynajęcia 
w każdym czasie na ulicy Piotrkowskiej 
Ji 203/6 poml.•szczenla zdaine nn kuźnie, 
btolarnlę lub ip. Bllisza wl~domo~ć w kantorze, Plotrkows<a Mi 215. 1448-3-.3 

~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-JJ,OSBOJieeo IJ;eeaypo10, r. Jlo~a~'-4 _Hoa6p::R_:_:l9::._;0:..:2::........::.r.:... --------------------
___ W_U_o_c-zn_l_"_R_o-zw-oj_u_" ,-P-l-o-tr-k-ow_s_k_a_Ji_1_1l_, _______ __:._ Redaktor l W-vdawca \"I• Czejewsllł. 
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